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H . K lIK K O W S K A

Składcm y daninę ziem.om odzyskanym
Na nasze ziemie zachodnie z podejrzliwą uwagą 

patrzy Europa, na nasze ziemie zachodnie z niena­
wistną wściekłością patrzą Niemcy, na zachodnie 
ziemie, ziemie odzyskane z ufnością patrzy naród 
Polski.

świat Snglosaski wolałby oddać Niemcom te wiel­
kie, bogate obszary, długi pas wybrzeża z jego 
licznymi portami, rozległe poła dobrej ziemi, spław - 
ne rzeki, dolnośląskie, ukryte wśród gór miastecz­
ka, fabryki, chociaż zniszczone przez wojnę, ko­
palnie. Pozbawienie Niemców tego bogatego kraju 
nie tylko zmniejsza ich „lebensraum“ , ich prze­
strzeń życiową, lecz zmienia układ gospodarczy 
Europy, zmniejsza niemieckie możliwości na ryn­
ku międzynarodowym na korzyść Polski i całego 
świata słowiańskiego. Ci, którzy chcieliby widzieć 
Niemców jako języczek u wagi stosunków świato1- 
wych, obawiają się, że przywrócenie Polsce je j 
dawnych włości zachwieje ich wpływami, dlatego 
patrzą na odzyskane przez nas tereny z baczną 
uwagą, podświadomie, a może świadomie pragnąc 
ogłosić, że Polska nie może ich „strawić“ , nie umie 
zagospodarować i wyzyskać.

A  czym są dla nas te tereny? Powrotem na zie­
mię ojczystą, oderwaną przez wieki, powrotem nad 
morze, które- lekkomyślnie straciliśmy w minionych 
okresach naszej historii. Ziemie te pozwalają nam

spokojnie przyjmować repatriantów, bez obawy, że 
zabraiaiie dia nich miejsca, ziemie te pozwalają 
nam przebudować strukturę państwa i zmienić je 
z rolniczego, w przemysłowo-roiniczo-morskie, wre­
szcie ziemie te dają nam gwarancję, że zniszcony, 
zrujnowany wojną kraj, odbuduje się szybko i za­
pewni dobrobyt swoim obywatelom.

Jakie mamy podstawy, aby tak przypuszczać, 
aby w to wierzyć niezłomnie?

Przede wszystkim ziemie odzyskane mają boga­
te kopalnie, zwłaszcza węgla, który jest niezbęd­
nym czynnikiem uruchomienia fabryk i ważną po­
zycją eksportową. Za węgiel dostaniemy potrzebne 
nam do równych produkcji surowce. Poza tym na 
ziemiach odzyskanych, zwłaszcza na Dolnym Śląsku, 
znajduje się wiele fabryk chemicznych, przędzal­
niczych, maszyn, hut, które pozwolą nie tylko od­
budować zniszczone w^jną i okupacją życie gospo­
darcze, lecz podnieść je na wyższy niż przed ro­
kiem 1939 poziom. Ziemie odzyskane, to wielkie 
tereny rolne, które wyżywią się same i wniosą po­
ważny wkład w wyżywienie reszty kraju. Na Po­
morzu Zachodnim i na Mazurach znajdują się 
ogromne lasy, co jest prawdziwym skarbem wobec 
naszego przetrzebionego drzewostanu w okręgach 
centralnych. Wreszcie wielka ilość uzdrowisk w gó- 
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wybrzeżu, pozwala całemu społeczeństwu polskiemu 
na odpoczynek i leczenie się w pięknych okolicach, 
w najlepszych warunkach klimatycznych.

Tak wygląda znaczenie ziem odzyskanych ujęte 
w największym skrócie, jeżeli weźmie się tylko to, 
co bije poprostu w oczy.

Niestety, . wojna nie oszczędziła tych terenów. 
Przemysł zniszczony poważnie, podnosi się stop­
niowo, duża część pól leży ugorem, bo osadnikom 
brak maszyn rolniczych i  sprzężaju, wiele miast 
trzeba odbudować, uzdrowiska uruchomić, remonto 
wać budynki dla napływającej ludności.

Każda włożona złotówka opłaci się dwudziesto­
krotnie. Rynek wewnętrzny czeka na płody rolne 
i przemysłowe naszych okręgów zachodnich, własne 
porty pozwolą nam utrzymać stosunki, z zagranicą. 
Inwestować trzeba szybko. Każdy miesiąc jesieni 
i zimy zwiększa remont niezabezpieczonych budyn­
ków, nie ochronionych maszyn. Każdy miesiąc, 
w którym uszkodzona fabryka nie może produko­
wać, odsuwa nas od wymarzonego dobrobytu. Każ­
dy miesiąc na niezaoranym polu pozwala rozpano­
szyć się chwastom i utrudni pracę rolnikowi, gdy 
ten ją  wreszcie podejmie. Więc trzeba prędko^ za­
gospodarować ziemie odzyskane. Trzeba się śpie­
szyć, bo bez odpowiednich wkładów dziś, inwesty­

cje zwiększą się jutro, trzeba się śpieszyć bo spo­
łeczeństwu należy się dobrobyt, trzeba się śpieszyć, 
bo patrzy na nas świat wyczekująco, krytycznie 
i nieufnie.

N ikt nam nie pomoże, jeśli nie pomożemy sobie 
sami. Na zagospodarowanie ziem odzyskanych po­
trzebne są środki i społeczeństwo musi tych środ­
ków dostarczyć. Ponosiliśmy przez 6 lat ofiary, do 
których zmuszał nas okupant i z których wróg 
nasz korzystał. Musimy dziś ponieść ofiarę, której 
wymaga ojczyzna, i z której korzystać będzie cały 
naród. Danina narodowa na zagospodarowanie ziem 
odzyskanych jest wkładem, który nam się opłaci. 
N ikt w własnym, dobrze pojętym interesie, nie 
może się od niej uchylić. Pamiętajmy, że kto szyb­
ko daje, ten daje niejako podwójnie.

Odbierać będziemy z procentem naszą daninę, 
gdy ruszą wszystkie fabryki, gdy wyroby przemy­
słowe ziem odzyskanych nasycą nasz rynek, gdy 
zboże z zoranych zachodnich pól zapełni stodoły. 
Gdy znikną ruiny z miast, gdy znikną tragiczne 
ugory i dymić zaczną wszystke kominy fabryczne, 
wtedy bez ciernia w sercu ruszymy na wędrówkę 
w góry, które pamiętają piastowskich władców 
i szeroko, pełną piersią wchłoniemy w iatr od morza.

Zręby ustroju

M A R IA N  R Y B IC K I

W y b o ry  do Sejmu Ustawodawczego
Wkroczyliśmy w okres poprzedzający bezpośred­

nio pierwsze w Odrodzonej Polsce wybory do Sej­
mu. Prezydium Krajowej Rady Narodowej w za­
rządzeniu o przeprowadzeniu wyborów oznaczyło 
dzień głosowania na niedzielę 19 stycznia 1947 r.

W ten sposób po raz pierwszy po długich latach 
okupacji naród polski będzie miał możność w gło­
sowaniu powszechnym wybrać swoje przedstawi­
cielstwo, którego najważniejszym historycznym za­
daniem będzie uchwalenie nowej konstytucji, Przy­
stosowanej do zmienionych warunków w jakich od­
budowywać się musi Państwo Polskie po zniszcze­
niach ostatniej wojny i po doświadczeniach na y-
tych w walce z faszyzmem.

Ustrój polityczny Polski współczesnej opierający 
sie dzisiaj na podstawowych założeniach Konsty­
tucji Marcowej 1921 r. oraz na zasadach wyrażo­
nych w Manifeście Lipcowym P.K.W.N., znajdzie 
jednolite ramy i podstawy prawne w nowej kon­
stytucji.

Musi ona objąć całokształt działalności państwo­
wej i włączyć m. in. w nowy .jednolity system ustro­
jowy instytucje rad narodowych. Musi ona również 
zagwarantować na przyszłość zdobycze demokracji 
i dlatego zgodnie z wolą narodu wyrażoną w Gło­
sowaniu Ludowym ustrój gospodarczy wprowadzo- 
ny przez reformę rolną i nacjonalizację podsta­
wowych gałęzi przemysłu będzie _w niej utrwalony 
jako konieczny warunek realizacji programu poh-. 
tycznego demokracji ludowej. Wybory do Sejmu 
Ustawodawczego w dn. 19 stycznia będą w życiu

Polski ostatecznym zamknięciem okresu tymczaso­
wości, w którym budowa zrębów demokratycznego 
państwa polskiego odbywała się w warunkach jesz­
cze niejednolicie unormowanych pod względem 
prawnym i  zmuszających częstokroć do improwi­
zacji.

Sejm Ustawodawczy, który wyjdzie z wyborów 
otworzy nowy okres historyczny dla narodu pol­
skiego, okres wytężonej pracy w warunkach sta­
bilizacji. Głębokie reformy społeczne przeprowa­
dzone przez PKWN i Rząd Jedności Narodowej, 
reformy, które pchnęły Polskę na nową drogę de­
mokracji ludowej, zostaną w tym okresie ugrun­
towane, pogłębione i przynosić już powinny coraz 
bardziej realne, pozytywne wyniki, wyrażające się 
przede wszystkim w poprawie bytu świata pracy 
zgodnie z założeniami Trzyletniego Narodowego 
Planu Gospodarczego.

Każdy rozumny i uczciwy obywatel zdaje sobie 
sprawę z tego, że dzisiaj Polsce potrzebny jest 
przede wszystkim długi okres spokoju wewnętrz­
nego i skupienia wszystkich wartościowych sił na­
rodu w zgodnym współdziałaniu, aby dotychczaso­
wy dorobek w dziedzinie odbudowy nie został za­
przepaszczony i aby olbrzymie zadania stojące przed 
nami były nadal konsekwentnie realizowane.

Ten nakaz spokoju wewnętrznego i konsolidacji 
narodowej nakłada szczególnie na przywódców par­
t i i  politycznych dużą odpowiedzialność. Demokra­
tyczna opinia społeczna od nich właśnie oczekiwała
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zrozumienia tych podstawowych prawd Polski 
współczesnej.

Wydawało się, że w okresie mającym przełomo­
we znaczenie dla przyszłych losów Polski, wobec 
wyrastających przed nami takich ogromnych i pil­
nych zadań ogólnonarodowych, przerastających si­
ły jednego pokolenia, jak odbudowa zniszczeń wo­
jennych i zagospodarowanie Ziem Odzyskanych, da 
się uniknąć walki wyborczej, która powodowała 
u nas zawsze duże zaognienie stosunków wewnętrz­
nych i która zużywa wiele energii narodowej. W na­
szych warunkach rozbicie obozu demokracji w wal­
ce przedwyborczej wywołuje ponadto duże nadzieje 
ze strony kół reakcji w kraju i zagranicą, pragną­
cej oddać znowu Polskę we władzę wielkiego, prze­
ważnie obcego kapitału i rodzimych obszarników 
i co za tą nadzieją idzie, podsyca działalność ter­
rorystycznego, reakcyjnego podziemia. Jeżeli dzisiaj 
nie da się już uniknąć walki wyborczej naskutek

nieprzejednanego stanowiska zajętego przez jedną 
z partii ludowych wobec inicjatywy stworzenia bloku 
wyborczego wszystkich partii demokratycznych, to 
niemniej jednak obowiązkiem każdego uczciwego oby­
watela patrzącego z troską w przyszłość Polski jest 
działanie w kierunku złagodzenia form tej walki i 
zachowanie godnej, spokojnej postawy w okresie wy­
borów.

Interesy całego świata pracy związane są z utrwa­
leniem i pogłębieniem ustroju demokracji ludowej 
w Polsce.

Dlatego też chłop, robotnik i inteligent pracu­
jący pomimo trudności z jakimi musi walczyć co­
dziennie, trudności wynikających z powojennych 
zniszczeń i demoralizacji, a nie z błędów w zało­
żeniach modelu gospodarczego, który budujemy — 
zrozumie słuszność drogi po której kroczy obóz de­
mokracji polskiej i udzieli mu w wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego swojego poparcia.

K alendarz w yborczy i zadan ia  ra d  narodow ych
Uchwalona na X I  sesji K ra jo w e j Rady Narodowej 

w  dniu  22.IX.1946 O rdynacja Wyborcza do Sejmu Usta­
wodawczego zawiera przepisy p raw ne o przygotow aniu 
i  przeprowadzeniu aktu  wyborczego, nakładając również 
poważne obowiązki na rady narodowe.

Od ścisłego i  punktualnego w ykonan ia  tych  obowiąz­
ków  zależeć będzie w  w ysokim  stopn iu  sprawne i  zgod­
ne z przepisam i O rdynac ji W yborczej przeprowadzenie 
aktu  głosowania.

T erm iny  przewidziane w  kalendarzu w yborczym  
ogłoszonym przez P rezydium  K . R. N. następują szybko 
po sobie i  muszą być ściśle dotrzym ywane.

Podajem y pe łny  tekst kalendarza wyborczego, w  k tó ­
rym  g rubym  druk iem  w ydrukow ane zostały przepisy 
dotyczące obowiązków rad  narodowych. O aty w ym ie ­
nione w  tekście oznaczają ostateczne te rm iny  dla po­
szczególnych czynności wyborczych.

17 listopada 1946 r. —  Prezydium  K.R.N. m ianuje, na 
wniosek Prezesa Rady M in is trów , Generalnego Kom isa­
rza Wyborczego spośród sędziów Sądu Najwyższego, 
Najwyższego T rybuna łu  Narodowego lub  sędziów Sądu 
Apelacyjnego, oraz na wniosek Prezesa Rady M in i­
s trów  —  zastępcę Generalnego Kom isarza Wyborczego 
(art. 12).

18 listopada 1946 r. —  Prezydium  K.R.N. pow ołu je  6 
członków Państwowej K o m is ji W yborczej spośród człon­
ków  sześciu k lubów  poselskich K ra jo w e j Rady Narodo­
w e j po jednym  z każdego k lubu, oraz 6 zastępców 
(art. 13).

23 listopada 1946 r. —  G eneralny Kom isarz W ybor­
czy m ianu je  przewodniczących okręgowych kom isyj w y ­
borczych i  ich  zastępców. Wojewódzkie Rady Narodowe, 
właściwe dla siedziby okręgowej komisji wyborczej, 
a w  Warszawie i Łodzi —  Rady Narodowe tych miast, 
powołują spośród wyborców danego okręgu trzech 
członków okręgowej komisji wyborczej, oraz trzech ich 
zastępców (art. 14 ust. 1 i 2).

26 listopada 1946 r. —  Okręgowa Komisja Wyborcza 
podaje do wiadomości Powiatowych (Miejskich) Rad 
Narodowych podział powiatu na obwody błosowania 
(rt. 21 ust. 1).

30 listopada 1946 r. —  Przewodniczący Okręgowej 
K o n tls ji W yborczej pow ołu je  przewodniczących obwo­
dowych kom is ji wyborczych i  ich  zastępców (art. 15 ust. 
1 l i t .  a i ust.-2).

Właściwe Wojewódzkie Rady Narodowe, w  Warsza­
wie i Łodzi —  Rady Narodowe tych miast, —  powołują 
po trzech członków obowodowych komisyj wyborczych, 
oraz po dwóch ich zastępców —  w miarę możności spo­
śród wyborców danego obwodu (art. 15 ust. 1 l i t .  b 
i  ust. 2).

6 grudnia 1946 r. —  Zarządy m ie jskie  lub  gm inne spo­
rządzają spisy w yborców  w  trzech egzemplarzach od­
dzielnie d la każdego obwodu głosowania (art. 22 ust. 1).

8 grudnia 1946 r. —  Zarządy m ie jskie  lub  gm inne 
przesyła ją  po dwa egzemplarze spisów w yborców  prze­
wodniczącym  obwodowych K o m is ji wyborczych, oraz 
po 1 egzemplarzu —  przewodniczącym okręgowych ko­
m isy j wyborczych (art. 23).

10 grudnia 1946 r. —  Zgłaszanie na piśm ie państwo­
w ych lis t kandydatów  na ręce Generalnego Kom isarza 
Wyborczego (art. 40, ust. 1).

11 grudnia 1946 r. —  Okręgowe komisje wyborcze 
ogłaszają za pośrednictwem Powiatowych (Miejskich 
Rad Narodowych we wszystkich gminach za pomocą pla­
katów podział powiatu (miasta) na obwody głosowania ze 
wskazaniem lokali i godzin urzędowania obowodowych 
komisji wyborczych, lokali glosowania, terminów i miej­
sce wyłożenia spisów wyborczych, liczby posłów, którzy 
mają być wybrani w  okręgu, miejsca, czasu, sposobu 
i ostatecznego terminu zgłoszenia kandydatur i oświad­
czeń, w myśl art. 33 składu osobowego okręgowych i ob­
wodowych komisyj, oraz miejsca i czasu wnoszenia re­
klamacji, zażaleń i sprzeciwów (art. 21 p u n k t 2).

17'— 24 grudnia 1946 r. —  W yłożenie spisów w ybo r­
ców w  lokalach obwodowych kom issyj wyborczych co­
dziennie przez 7 godzin (art. 25 ust. 1).

20 grudnia 1946 r. —  Zgłoszenie na piśm ie na ręce 
przewodniczącego okręgowej ko m is ji wyborczej okręgo­
w ych  lis t kandydatów  (art. 33 ust. 1).

20 grudnia 1946 r. —  G eneralny Kom isarz W yborczy 
ogłasza w  „M on ito rze  Po lsk im “  ważnie zgłoszone pań­
stwowe lis ty  kandydatów  (art. 42).

28 grudnia 1946 r. —  Pełnomocnicy okręgowych lis t 
kandydatów  składają na ręce przewodniczących okręgo­
w ych kom is ji wyborczych pisemne oświadczenia o p rzy ­
łączaniu syrych lis t do. oznaczonej w  oświadczeniu lis ty  
państwowej. Oświadczenie tak ię  przewodniczący okrę­
gowej kom is ji wyborczej przesyła Generalnemu K o m i­
sarzowi Wyborczemu (art. 36 ust. 3).
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31 grudnia 1946 r. —  Przewodniczący okręgowej ko­
m is ji wyborczej rozpoznaje zażalenia i  sprzeciwy, oraz 
nakazuje obwodowym  kom isjom  w yborczym  w prow a­
dzenie potrzebnych zm ian do spisu wyborczego (art. 29).

31 grudnia 1946 r. —  Prezydium właściwej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, a w  Warszawie i Łodzi —  
prezydia Rad Narodowych tych miast, —  zawiadamiają 
właściwego przewodniczącego okręgowej komisji wybor­
czej o decyzij w  przedmiocie zażaleń i sprzeciwów 
w sprawie niedopuszczenia do głosowania z przyczyn 
określonych w  art. 2 ust. 1 lit. d i ust. 2 (art. 30 ust. 2).

2 stycznia 1947 r. —  Przewodniczący okręgowej ko­
m is ji wyborczej nakazują obwodowym  kom isjom  w y ­
borczym wprowadzenie do spisu w yborców  potrzebnych 
zmian, w yn ika jących  z decyzji P rezyd ium  W ojewódzkiej 
Rady Narodowej (względnie Rady Narodowej m. st. W ar- 

’ szawy lub  Łodzi) w  przedm iocie zażaleń i  sprzeciwów 
w  spraw ie niedopuszczenia do głosowania z przyczyn 
określonych wa r t. 2 ust. 1 l i t .  d i  ust. 2 (art. 30 ust. 2).

5 stycznia 1947 r. —  Obwodowa kom isja  wyborcza 
wprowadza do spisu w yborców  zm iany, zarządzone przez 
przewodniczącego okręgowej kom is ji wyborczej, po 
czym w  spisie w yborców  nie wolno czynić żadnych 
zm ian z w y ją tk ie m  przew idzianych w  art. 32 ust. 2 i  3, 
a także w  ust. 4 (art. 32 ust. 1).

7 stycznia 1947 r. —  Okręgowa kom is ja  wyborcza 
rozsyła afisze wyborcze, zawierające okręgowe lis ty  kan­
dydatów  w  odpowiedniej ilości do obwodowych kom isyj 
wyborczych z poleceniem rozplakatowania. A fisze te na­
leży równocześnie przesłać do Głównego Urzędu S ta ty­
stycznego (art. 39 ust. 3)...

19 stycznia 1947 r. —  Glosowanie do Sejmu Ustawo­
dawczego.

31 stycznia 1947 r. —  G eneralny Kom isarz W yborczy 
ogłasza na posiedzeniu Państwowej K o m is ji Wyborczej 
rezu lta ty  w yborów  w  poszczególnych okręgach, ja k  rów ­
nież z lis t państwowych, p rzy czym p ro tokó ł tego posie­
dzenie ogłasza się w  „M on ito rze  P o lsk im “  (art. 66).

P. SEGALEWICZ

Now e praw o rzeczowe
Uchwalone prawo rzeczowe obejmuje przepisy, do­

tyczące własności użytKowama, simeOnosci hipoteki, 
zastawu, ciężarów realnych oraz posiadania.

Pojęcie własności, według nowouchwaionego pra­
wa rzeczowego, me jest już nieograniczonym pra- 
pisów, właściciel może korzystać z rzeczy, z wyłą­
czeniem innych osob oraz rozporządzać rzeczą, ale 
tylKo w granicach przez ustawy określonych.

Prawo własności ograniczone zostaje interesem 
społeczno-gospodarczym w sprzeczności, z którym me 
może być wykonywane. Tendencja ta wyraźnie zo­
stała podkreślona w przepisie, który opiewa, że po­
dział nieruchomości me jest dopuszczalny, jezeh jest 
sprzeczny z interesem społeczno-gospodarczym.

Jakkolwiek własność nieruchomości obejmuje prze­
strzeń nad i pod je j powierzchnią, właściciel nieru­
chomości nie może sprzeciwie się działaniom, u o k o - 
nywanym na takiej wysokości lub głębokości, że nie 
zagrażają jego uzasadnionym interesom.

Przepis powyższy zapobiegnie wielu procesom, 
powodowanym przez właścicieli nieruchomości, zmie­
rzających do niesłusznego bogacenia się.

Interesem społeczno - gospodarczym również uza­
sadniony jest przepis, w myśl którego własność nie­
ruchomości można nabyć przez dwudziestoletnie po­
siadanie, wbrew prawom właściciela nawet jawnego 
z wykazu hipotecznego. Z chwilą bowiem, kiedy właś­
ciciel w przeciągu 20 lat z uprawnień swoich nie 
korzysta, wydaje się słusznym, aby własność prze­
szła na posiadacza, który swoją działalnością przy­
czynia się do zwiększenia dóbr materialnych.

Współwłasność zawsze była powodem często długo­
letnich sporów pomiędzy właścicielami. Dlatego też 
nowe przepisy uprawniają każdego współwłaściciela 
do żądania zniesienia współwłasności. Uprawnienia 
te mogą być wyłączone w drodze umowy na okres 
5-letni który w ostatnim roku może być przedłużony 
jeszcze o pięć lat. Dalsze przedłużenie jest niedo­

puszczalne.

Nowe prawo rzeczowe wprowadza instytucję włas­
ności czasowej, która faktycznie istnieje już w na­
szym ustawodawstwie w postaci prawa zabudowy. 
Własność czasowa polega na przeniesieniu prawa 
własności do nieruchomości przez ¡Skarb .Państwa,

Związek samorządu terytorialnego albo inną osobę 
prawa publicznego z zastrzeżeniem, że z upływem 
oznaczonego terminu własność powróci do zbywcy, 
nie wcześniej jednak, niż przed upływem 30 lat 
i nie później, niż po upływie 80 lat. Termin ten 
mo.e być na 5 lat przed jego upływem przedłużony 
na lat 20; ponowne przedłużenia są dopuszczalne.

Własność czasowa musi być ujawniona w księdze 
wieczystej, a więc może mieć zastosowaie tylico do 
nieruchomości, mających urządzoną hipotekę.

Właściciel czasowy może swe prawa zbyć, jak 
również obciążyć swą nieruchomość. W ten sposób 
udostępniony zostaje kredyt hipoteczny dla właści­
cieli czasowych, co ma szczególne znaczenie w okre­
sie odbudowy i rozbudowy. Wobec wprowadzenia 
własności czasowej, stają się zbędne przepisy o pra­
wie zabudowania oraz o własności i użytkowaniu 
gruntów na obszarze m. st. Warszawy, wskrzesza­
jące wieczystą dzierżawę.

W przedmiocie służebności nowe przepisy sankcjo­
nują dotychczasowy stan, gdyż zakres służebności i 
sposób ich wykonywania regulują zwyczaje miejsco­
we i stan posiadania, trwający od dłuższego czasu. 
Zmiany dotyczą sposobu nabycia służebności; naby­
cie może bowiem nastąpić w drodze dwudziestoletnie­
go posiadania nawet wbrew_ treści księgi wieczystej, 
co według dotychczas obowiązujących przepisów by­
ło niedopuszczalne. Wreszcie według nowych przepi­
sów, właściciel nieruchomości obciążonej, może żądać 
zmiany treści służebności lub sposobu je j wykonania; 
zmiana taka może nastąpić tylko za odszkodowaniem, 
o ile nie przyniesie uszczerbku uprawnionemu. Znie­
sienie służebności bez odszkodowania może nastąpić 
w wypadku, gdy służebność utraciła wszelkie zna­
czenie dla uprawnionego.
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Przepisy o hipotece wzorują się na dotychczaso­
wym prawie polskim. Wierzycielowi hipotecznemu 
służy pierwszeństwo do zaspokojenia z obciążonej 
nieruchomości przed wierzycielami osobistymi. H i­
poteka może zabezpieczać wierzytelności już istnie­
jące oraz przyszłe i warunkowe. Zaspokojenie wie­
rzyciela hipotecznego z danej nieruchomości może 
nastanie tylko w drodze egzekucji. Wszelkie umowy 
przeciwne są nieważne. Celem ochrony wierzytel­
ności hipotecznej, wierzyciel może żądać zaniechania 
takich działań właśc;ciela obciążonei nieruchomości 
lub osób trzecich, które mogą pociągnąć za sobą 
zmniejszenie wartości pomienionej nieruchomości, 
zagrażające zaspokojeniu hipoteki.

Hipoteka może być umowna, kaucyjna i przymu­
sowa. TT i no teka kaucyjna, która dotychczas u nas 
nie istniała, zabezpiecza wierzytelności o nieustalo­
nej wysokości do oznaczonej sumy najw yższej. Hi­
poteka przymusowa zabezpiecza wierzytelności 
stwierdzone tytułem egzekucyjnym. Hipoteka przy­
musowa mo*e być uzyskana na wszystkich nieru­
chomościach dłużnika.

Nowe przepisy przewidują również ustanowienie

hipoteki na wierzytelności hipotecznej, do której sto­
sują się przepisy o hipotece na nieruchomości.

Na szczególną uwagę zasługują również przepisy
0 ciężarach realnych. Pod pojęcie ciężaru realnego 
podoada obowiązek powtarzających s:ę świadczeń ze 
strony właściciela nieruchomości na rzecz oznaczonej 
osoby. Do ustanowienia ciężaru realnego wymagany 
jest wpis w księdze wieczystej. Przedmiotem cię­
żaru realnego mogą być świadczenia w pieniądzacłi 
lub innych rzeczach zamiennych.

Powvższe przepisy mają szczególne znaczenie dla 
zabezpieczenia na nieruchomościach, przekazanych 
z mocy dekretu o przeprowadzeniu reformy rolnej, 
ceny kupna. Nabywcy gospodarstw mogą bowiem 
płacić należność w naturze żytem, albo w gotówce, 
podług ceny żyta na wolnym rynku.

Ponadto wszelkie należności z tytułu umów o do­
żywocie, tak bardzo w Polsce rozpowszechnionych, 
również będą mogły być zabezpieczone na nierucho­
mościach, jako ciężary realne.

Powyżej omówione zostały zasadnicze przepisy 
prawa rzeczowego, które zacznie obowiązywać od
1 stycznia 1947 r.

Zagadnienia ąnsnndarrze 

A LEK S A N D E  S T O L A R S K I

Przerosty cen artykułów  rolniczych
(Artvkul dyskusyjny)

Stosunek relacji cen artykułów przemysłowych 
do artykułów rolniczych był w latach przedwojen­
nych 1938—1939 wybitnie niekorzystny dla rolnic­
twa (rozwarcie nożyc). Stosunek ten w czasie obec­
nym nie doznał również zbyt wielkiej poprawy na 
korzyść rolnictwa i rozpiętość ta ma miejsce jesz­
cze na szerokim wachlarzu artykułów przemysło­
wych, których łaknie wieś. »

W interesie dobrze zrozumianej gospodarczej 
równowagi społecznej winno być rozwinięcie tego 
rodzaju akcji i pracy, by sprawę rozwiązania tego 
zagadnienia ująć i przeprowadzić w 2-ch etapach.

Pierwszmy z nich, to byłyby usiłowania i prace, 
których celem byłoby zwarcie nożyc i doprowadze­
nie wzajemnej relacji cen artykułów przemysło­
wych do cen produktów rolnych w stosunku 
100 : 100.

Drugim zaś etapem pracy, wynikającym z za­
kończenia pierwszego i po doprowadzeniu do ,,pari“  
byłyby usiłowania, by bazując na przesłankach, że 
struktura organizacyjna naszego ustroju z państwa 
rolniczo-przemysłowego zmieniła się na przemysło­
wo-rolnicze, a przeto podobne do ustroju przedwo­
jennego uprzemysłowionych państw zachodu, jak 
Niemcy, Francja, Belgia i Holandia, w których sto­
sunek relacji cen wytworów rolniczych do przemy­
słowych był w latach przedwojennych korzystniej­
szy dla rolnictwa — dążyć do stworzenia analogicz­
nego parytetu.

Wyrównanie różnic cen artykułów rolniczych 
w różnych miejscowościach państwa do możliwie 
jednolitego poziomu jest pracą na dłuższą falę i w y­
maga ono uprzedniego wykonania szeregu posunięć

i prac oraz uporządkowania szeregu odcinków 
współrzędnych z akcją powyższą związamych.

Wchodziłyby tu pod uwagę następujące współ­
czynniki:

I. Giełdy — dotychczas jeszcze prawie nie- 
zmontowane i niezorganizowane. Biuro Informacji 
Gospodarczej Min. Aprow. i Handlu z dnia 10.IX  
46 r. wspomina wprawdzie o nominacji przez M i­
nistra Aprowzacji i Handlu komisarzy rządowych 
dla giełd towarowych. Wiadomości z prasy codzien­
nej komimikują coprawda o mianowaniu komisarzy 
giełd zbożowo-towarowych dla Poznania, Łodzi 
i Bydgoszczy.

Tym niemniej jednak tych giełd zbożowo-towa­
rowych nie widzimy ani nie odczuwamy skutków 
ich działalności w terenie.

Pierwszą z pionierskich instytucji centralnych 
na terenie stolicy, która podjęła się dokonania 
dzieła uchwycenia cen na ziemiopłody i ich noto­
wań w miastach wojewódzkich na terenie całej 
Rzeczypospolitej, był Zarząd Gł. Związku Samo­
pomocy Chłopskiej.

Notowania cen żywca i ziemiopłodów, jakie W y­
dział Ekonomii Rolnej Zarządu Głównego Zw. Sam. 
Chł. wprowadził w życie z dniem 20.VII.46 r. i któ­
re w dalszym ciągu nadchodzą co tydzień ze wszyst­
kich ośrodków wojewódzkich Rzplitej, nie są noto­
waniami giełdowymi w ścisłym tego słowa znacze­
niu, lecz notowaniami komisji cennikowych, zorga­
nizowanych przez poszczególne urzędy wojewódz­
kie. |

Notowania te nie są również ścisłe — podają 
one przeważnie ceny notowane w wojewódzkich
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ośrodkach miejskich, nie biorąc pod uwagę dużych 
różnic w rozpiętości cen, po jakich artykuły żyw­
nościowe są notowane na powiatach tegoż woje­
wództwa w stosunku do wojewódzkiego ośrodka.

Brak tu przeto koordynacji między kształtowa­
niem i polityką cen powiatów w stosunku, do ich 
centrali, t. j. województwa.

Przeglądając i porównywując notowania cen te­
go samego artykułu żywnościowego na terenie róż­
nych województw widzimy, że ceny te wykazują 
duże i przeważnie nie umotywowane żadnymi waż­
kim i względami i  przesłankami różnice.

Ma to miejsce na terenie województw zachod­
nich, które wykazują znacznie niższe ceny płodów 
rolnych od województw centralnych.

Przyczyną tego jest fakt, że powyższe notowania 
są przejawem jak najlepszej zbiorowej woli czyn­
ników rządowych, politycznych, organizacji zawo­
dowych, są one jednak emanacją społeczną i sta­
nowią namiastkę giełdy towarowo-zbożowej — 
giełdą tą jednak nie są.

Z tej przyczyny należy zauważyć, że sytuacja 
ta nie ulegnie wcześniej rzeczowej poprawie nim 
giełdy towarowe o skoordynowanej swej diałalno- 
ści miedzy sobą przy równoczesnym scentralizo­
waniu ich działalności pod jednolitymi dyrektywa­
mi rządowymi — nie rozpoczną swej normalnej 
działalności i nie uporządkują rynku wewnętrznego 
oraz notowanych na nim cen.

Z uwagi na przedmiot prac i  poczynań powyż­
szych giełd, który jest wytworem roli i pracy rąk 
chłopskich, wydaie sie właściwym i celowvm, by 
w organizacji giełd zbożowo-towarowych brali czyn­
ny udział delegaci Związku Samopomocy Chłop­
skiej.

II. Interwencjonizm gospodarczy.
W obecnej naszej sytuacji gospodarczej i rynko­

wej, gdy giełdy towarowe jeszcze nie grają i nie 
spełniają swej zasadniczej ro li na odcinku równa­
nia cen, winny to czynić inne powołane ku temu 
czynniki i  instytucje tak państwowe, jak też i go­
spodarczo-społeczne.

Jeżeli wziąć pod uwagę niską stopę płac pra­
cowniczych oraz wzmagająca się bez żadnych istot­
nych przyczyn z dnia na dzień drożyzna, musimy 
dojść do wniosku, iż przy tego rodzaju svtuacii 
rynku i cen, należy dążyć przede wszystkim do 
opanowania sytuacji i  zahamowania wzrostu, póź­
niej zaś dopiero do zniżek. cen.

Piekne i obywatelskie pole do działania i  popisu 
miałby przy obecnej „huśtawce“ rynkowej cen zie­
miopłodów planowo i z należytym rozmachem go­
spodarczym przeprowadzony interwencjonizm na 
terenie dużych centrów rynkowych.

Przeglądając nasze własne notowania cen. które 
wykazują W  różnych miastach wojewódzkich duże 
różnice w cenie zboża, miałaby tu, jakaś poważna 
organizacja spółdzielcza czy handlowa, bardzo 
wdzięczne pole do wykazania swego społecznego 
stanowiska dbałego o dobro centrów robotniczych, 
gdyby prowadziła politykę interwencyjną cen, po­
legającą na zakupywaniu masowym tegoż zboża 
w tanich ośrodkach i przerzucaniu go po cenach

równie tanich przy uwzględnieniu swej skromnej 
marży zarobkowej, — do centrów robotniczych 
i  pracowniczych.

Spowodowałoby to natychmiastowe zahamowa­
nie zwyżki cen zboża, mąki i chleba i  musiałoby 
w konsekwencji sprowadzić obniżenie cen tych ar­
tykułów na rynku.

Jeżeli zaś chodzi o politykę cen, to cena chleba 
prowadzi ceny wszystkich innych produktów żyw­
nościowych na rynku.

Pewne moralne rezultaty dał interwencjonizm 
stosowany na rynku przez P. C. H.

Wiadomym jest fakt, że gdy na terenie rynku 
warszawskiego na skutek pogłosek ó nieważności 
pięćsetek zapanowała drożyzna i chaos — i arty­
kuły żywnościowe zaczęły znikać, — P. C. H. za­
częło rzucać na rynek warszawski niezależnie od 
mąki sprzedawanej po znacznie niższych cenach, 
również poważne lości chleba i bułek po cenach 
znacznie tańszych od cen, po których sprzedawały 
ludności swój wypiek piekarnie warszawskie.

Pewne ilości mąki chlebowej po cenie niższej od 
rynkowej, rzuciło również na rynek warszawski 
i „Społem“ .

Skutek był pozytywny, gdyż piekarze warszaw­
scy dostosowali momentalnie ceny chleba i bułek 
do cen, po jakich je rzucała na rynek P. C. H.

I I I  Wymiana towarowa.
Wielokrotnie słyszy się opinie, że jakoby forma 

handlu oparta na zasadzie wymiany towaru za to­
war, była niższą formą wymiany gospodarczej 
w przeciwieństwie do wymiany za pośrednictwem 
pieniądza.

Że stanowisko takie jest niesłuszne, dowodzi mię­
dzy innymi fakt, że nowoczesna gospodarka wza­
jemnych świadczeń w drodze wymiany towaru za 
towar przy równoczesnym ustanowieniu zgóry wza­
jemnego stosunku wartości tych towarów.

Po lin ii powyższego rozumowania poszła również 
uchwała poselskiej kómisii spółdzielczości, aprowi­
zacji i handlu z dnia 12.7.1946 r.

Uchwała ta wzywa Rząd do zaopatrzenia wsi 
w wegiel i w miarę możności na warunkach kredy­
towych i umożliwienia rolnikom spłaty w naturze 
ziemiopłodami.

Wymiana ta stosowana od przeszło roku przez 
powołaną do tych celów Centralę Wymiany Towa­
rowej P. K. P., stanowiła poważny plusowy czyn­
nik interwencyjny na odcinku likwidowania prze­
rostów i wybujałości cen artykułów żywnościo­
wych w dużych centrach robotniczych przez rzuca­
nie na wieś węgla na zamianę za artykuły uzyski­
wane po cenach godziwych i obopólnie przez obu 
kontrahentów ustalonych.

Artykuły te rzucane na rynki aprowizacyjne du­
żych ośrodków robotniczych, likwidowały szybko 
przerosty i wybujałości cen artykułów żywnościo­
wych i doprowadzały do ogólnej ich zniżki na 
rynku.

Ze względu na to, że akcja powyższa Centralnej 
Wymiany Towarowej P. K. P. wymienna powiąza­
na jest ściśle z pracami spółdzielczości S. Chł.
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i z wsią, ze skutecznie zaspakajała ona głód węgla 
na wsi, którego wieś stale łaknie, gdyż go otrzy­
muje za mało, — należałoby dążyć do przyznania 
przez rząd dla kontynuowania powyższej akcji wy­
miennej, która się na wsi przyjęła i dała pozytyw­
ne rezultaty — stałych, poważnych tangend wę­
glowych dla C. W. T.

W sprawie powyższej była przez S. Chł. podję­

ta interwencja u Min. ob. Szyra oraz złożony na 
jego ręce memoriał do Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów. Spodziewać się przeto należy, 
że usiłowania te dadzą pozytywne rezultaty w po- 
staęi zwiększenia przydziałów węgla dla wsi tak 
za gotówkę, jak też na zamianę ziemiopłodów za 
węgiel rozprowadzany na wieś przez Centralną 
Wymianę Towarową P. K. P.

Zagadnienia kulturalno-oświatowe

J A N IN A  Ł A D O S Z O W A

W spółpraca rad narodowych z instytucjami społecznymi
Rada narodowa — reprezentacja społeczeństwa 

w terenie jako wykładnik potrzeb całej ludności ma 
przed sobą szerokie i poważne zadania. Przed trud­
nymi i nowymi całkowicie nieraz zadaniami stają 
częstokroć reaktywujące swą działalność lub nowo- 
nowstające instytucje, stawiające sobie cele kon­
kretne i określone: oświatę, wychowanie, opiekę.

I  jedni i  drudzy — zwłaszcza dalej od central­
nych ośrodków dyspozycji i kultury niejednokrotnie 
błądzą po omacku. Okres okupacji odzwyczaił nas 
od form pracy samorządowej, nowa Polska posta­
wiła przed nami nowe, doniosłe zadania, których 
nigdy dotychczas nie rozstrzygaliśmy, wielu aktyw­
nych działaczy zginęło, wielu zostało porwanych do 
prac centralnych — teren jest ubogi w ludzi, do­
świadczenia, nie zna czasem swoich kompetencji, 
nie zna nieraz nawet swoich możliwości.

Incjatywa społeczna w dziedzinie opieki 
nad dzieckiem

Nie stać jeszcze zrujnowanego państwa na stwo­
rzenie dostatecznej sieci przedszkoli — a potrzeby 
w tym kierunku w powojennym okresie są więk- 
se nik kiedykolwiek: kobiety, które utraciły żywi- 
cela rodziny, kobiety, które muszą brać udział 
w utrzymaniu rodziny, kobiety w okręgach o typie 
przemysłowym potrzebującym każdej pary rąk do 
pracy — nie mają gdzie zostawić dziecka — nie 
mówiąc już o tym, że każdemu dziecku, bez wzglę­
du na jego warunki rodzinne potrzebne jest przed­
szkole ze względów wychowawczych, jako wstęp 
do gromadnego życia w szkole, jako pierwsze pró­
by uspołecznienia, usamodzielnienia i właściwego 
rozwoju umysłowego — niepotrzebnie przyśpiesza­
nego nieraz u zamożnych jedynaków — niedosta­
tecznego u dzieci, którymi matka nie umie, lub nie 
ma czasu się zająć.

Państwo robiąc gigantyczny wysiłek w celu od­
budowania powszechnego szkolnictwa nie jest wsta­
nie zapewnić należytej uwagi pozaszkolnym zaję­
ciom dziecka — a dziecko szkolne, dziecko które 
przeżyło wojnę, okupację, patrzyło'na mord, śmierć, 
pożogę i rabunek nie jest jednostką, którą można 
bez obaw o je j przyszłość pozostawić wpływom 
ulicy. Poza tym ta sama praca matek, ciężkie wa­
runki mieszkaniowe, brak podręczników i pomocy 
szkolnych wymagają roztoczenia opieki świetlico­
wej nad całą wielką armią dzieci szkolnych.

W każdej placówce potrzebne jest dożywianie — 
nie trzeba tego chyba argumentować i uzasadniać.

Opieka nad sierotami, opieka nad zdrowiem dzie­
cka, zagadnienie kolonii letnich, zagadnienie burs 
w miastach dla młodzieży uczącej się, zagadnienie 
okresowych wyjazdów na wieś dla dzieci o zrujno­
wanym zdrowiu -r- cały wachlarz potrzeb i form 
opieki wychowawczej i higieniczno-lekarskiej staje 
przed organizacjami społecznymi.

Sprawa dzieci jest tak paląca i uderzająca, tro­
ska o tę „przyszłość narodu“ tak powszechna, że 
niejednokrotnie do działalności w tej dziedzinie przy­
stępują bądź słabe, ad hoc powołane o życia orga­
nizacje, nie mające oparcia w społeczeństwie, bądź 
wielkie instytucje powołane do zupełnie innych ce­
lów i zadań, tworząc marginesowo cały aparat dla 
placówek wychowawczych, w których prowadzeniu 
nie mają doświadczeń i  kompetencji.

W początkowym okresie każda taka inicjatywa 
jest twórcza i cenna — porusza społeczeństwo — 
ratuje dzieci. Dalej jednak powołane w ten sposób 
placówki zaczynają wieść anemiczny żywot, zała­
mując się w ciągłej pogoni za pieniędzmi, błąkając 
się bez wykwalifikowanego personelu.

Wydaje nam się, że czas już zacząć dążyć do 
wprowadzenia w tym chaosie pewnego ładu, o sko­
ordynowania rozproszonych wysiłków.

Czynnikiem, który może i  powinien stać się 
cśrodkem koordynacji są rady narodowe wszystkich 
stopni. W ich możliwościach leży przeprowadzenie 
ewidencji wszelkich form opieki nad dzieckiem, 
istniejących na danym terenie, przyjrzenie się ich 
gospodarce, zbadanie potrzeb t?renu i systematycz­
ne dążenie do przekazania v łaściwej działalności 
— właściwym instytucjom.

Sprawę dziecka powinny w swe ręce ująć orga­
nizacje o zasięgu ogólnokrajowym, oparte o silne 
warstwy społeczne, nastawione i powołane tylko 
w celu opieki i wychowania dziecka.

Taką organizacją jest na terenie miast i osiedli 
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, istnie­
jące od 1919 roku, taką organizacją na terenie wsi 
i gmin wiejskich jest Chłopskie Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci.

Oba te Towarzystwa opierają się o szerokie rze­
sze robotników i rodników — bądź też o organiza­
cje tych klas — o związki zawodowe, partie poli­
tyczne. Brak ludzi i doświadczeń w terenie starają
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się rozładować przez silną organizację centralną, 
wypracowującą formy organizacyjne, szkolącą per­
sonel pedagogiczny, przygotowującą wzorce pracy 
metodycznej.

Zarząd Główny Robotniczego Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci próbuje zbudować dla instytucji stałe 
podstawy finansowe. Wypracowuje programy wy­
chowawcze wszelkiego typu placówek — przedszko­
li, świetlic, Domów Dziecka. Organizuje zasilanie 
terenu w książki, pomoce naukowe, gotowe wzory 
pewnych zajęć, materiały do pogadanek, insceniza­
cji, uroczystości. Szkoli personel, a z przeszkolo­
nym pozostaje w stałym kontakcie, douczając go 
i odbywając konferencje, kursy wakacyjne, pod­
noszące poziom i rozszerzające horyzonty. Sprawuje 
kontrolę nad działalnością oddziałów, zarówno f i ­
nansową, jak pedagogiczną i organizacyjną.

Ten typ organizacji, wzmożony przez terenową 
kontrolę społeczną oddziałów daje gwarancję solid­
nego i poważnego udziału instytucji społecznych 
w dziele wychowania i opieki nad dzieckiem.

Nawiązanie bliskich kontaktów z radami narodo­
wymi wszystkich stopni, oparcie koordynacji o ra­
dy — będzie krokiem zmierzającym wyraźnie do 
wyjścia z chaosu. Instytucje społeczne, które mają 
inne zadania — jak naprzykład P.C.K. — Towa­
rzystwo Przyjaciół żołnierza — Związek Uczestni­
ków Walki Zbrojnej i inne będą mogły rozwinąć 
swoją właściwą działalność ze spokojem, że ktoś 
inny z całą odpowiedzialnością sprawuje opiekę nad 
dzieckiem. Posiadane przez nie fundusze i zasoby
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materiałowe mogą być pod kontrolą rad narodo­
wych przerzucane we właściwym kierunku. Naprzy­
kład — umieszczając dzieci rezerwistek, czy pole­
głych w walce o Polskę w zakładach i placówkach 
wychowawczych instytucje mogą partycypować 
w kosztach utrzymania „swoich“  dzieci, nie two­
rząc własnych, kosztownych zakładów. Odzież, żyw­
ność dla dzieci może być doprowadzana we właści­
we punkty. W porządkowaniu tych spraw instytu­
cje mogą dojść nawet do wymiany ludzi, według ich 
zainteresowań i przydatności organizacyjnej — 
a gospodarowanie elementem ludzkim wymaga 
w naszych warunkach również — czujności — 
i oszczędności.

Dojście do równowagi w dziedzinie działalności 
instytucji społecznych wymaga długiej i powolnie 
■przebywanej drogi. Zainicjowanie pewnego porozu­
mienia- i wypracowanie metod, którymi iść należy 
podjęte przez samorządy terytorialne — z dziele­
niem się zdobywanymi doświadczeniami z całym 
krajem stać się może wstępem do sprawy wielkiej 
i pożytecznej.

Kurs dla działaczy rad narodowych
W dniach 2—14 grudnia 1946 r. odbędzie się I I I  

z kolei kurs dla działaczy rad. Kurs odbędzie się 
jak zwykle w Warszawie, ul Wiejska 4 Dom Po­
selski. Wojewódzkie rady narodowe proszone są 
o jak najszybsze zgłoszenie kandydatów z terenu.

RADA NARODOWA

O usprawnienie działalności rad

K. a

O  koordynacji kontroli rad narodowych z kontrolą 
adm inistracyjną w ładz państwowych

(D okończen ie )

Obecnie, jako zasadę, wynikającą z dotychczaso­
wych doświadczeń i obowiązującego stanu prawnego, 
należy przyjąć powołanie przez każdą radę narodową 
jednej stałej komisji kontroli w zasadzie z pośród 
członków rady lub w razie potrzeby z poza rady, wy­
branej na okres kadencji rady narodowej w składzie 
liczbowym, uzależnionym od wielkości rady i potrzeb 
w zakresie kontroli (od 3 do 12 członków).

Przy poszczególnych czynnościach kontrolnych 
stała komisja nie występuje w pełnym składzie, 
a wyłania z pośród siebie delegację w składzie 2- 
lub 3-osobowym.

Stałego podziału prac kontrolnych między podko­
misje nie należy wprowadzać.

W wypadkach, gdy zagadmenie kontroli przerasta 
możliwości stałej komisji kontroli, rada narodowa 
może na podstawie art. 17 § 2 powołanej ustawy wy­
łonić nadzwyczajną komisję kontroli dla jednorazo­
wego zbadama pewnych określonych zagadnień. Pra­
ce doraźne tej nadzwyczajnej komisji uzupełniają 
działalność stałej komisji kontroli. Uprawnienia i 
tryb postępowania nadzwyczajnej komisji są analo­
giczne jak stałej komisji.

Braki w dziedzinie wewnętrznej organizacj i i w me­
todach pracy komisji kontroli zostały usunięte przez 
opracowane przez Biuro Kontroli i uchwalone przez-’ 
Prezydium Krajowej Rady Narodowej w dniu 5. 111. 
1946 r. ogólne zasady powoływania komisji kontroli 
rad narodowych oraz wzorowy regulamin dla gmin­
nych i nrejskich komisji kontroli w miastach nie- 
wydzielonych (ogłoszone w Nr. 23 Rady Narodowej 
z r. b.).

Należy podkreślić, że zasady powoływania komisji 
kontroli obowiązują rady narodowe na wszystkich 
szczeblach: wojewódzkie, powiatowe, miejskie i gmin­
ne.

Wzorowy regulamin powinien być w jaknajkrót- 
szym czas;e uchwalony przez wszystkie rady naro­
dowe gminne i miejskie w miastach niewydzielo- 
nych.

Rady wojewódzkie, powiatowe i miejskie w mia­
stach wydzielonych, do czasu opracowania wzoro­
wych regulaminów przez Biuro Kontroli, mogą rów­
nież wprowadzić u siebie wzorowy regulamin, opra­
cowany dla gminnych i miejskich komisji kontroli 
miast niewydzielonych.
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Planowanie kontroli.
Nie może być mowy o należytym wypełnianiu za­

dań, nałożonych przez ustawę z dnia 11. IX. 1944 r. 
na rady narodowe w zakresie prowadzenia kontroli, 
bez ustalenia planu pracy w tej dziedzinie.-

Poza kontrolą doraźną od wypadku do wypadku, 
która ma za zadanie głównie tępienie nadużyć i usu­
wanie rażących nieporządków, konieczna jest i kon­
trola ogólna, planowa, której celem jest badanie or­
ganizacji i funkcjonowania urzędów, zakładów i 
przedsiębiorstw, zaspakajania przez urzędy potrzeb 
społeczeństwa, badame rentowności przedsiębiorstw 
i majątków państwowych, usuwanie przerostów per­
sonalnych, jako niezdrowego objawu powojennego, 
zwalczanie biurokracji itp.

Tego rodzaju kontrola musi być ujęta w pewien 
system i wykonywana wg. zgóry ustalonego planu. 
Dlatego też koniecznym jest, aby organa terenowych 
rad narodowych weszły na drogę planowej działal­
ności kontrojnei i prowadziły kontrolę urzędów, in­
stytucji i przedsiębiorstw, znajdujących się na swym 
terenie na podstawie okresowych planów.

Z początku plany kontroli mogłyby być ustalane 
na okres kwartalny; w miarę stabilizacji życia okres 
kwartalny można będzie przedłużyć do półrocza, a 
następnie do roku.

Kwartalne plany kontroli powinna układać stała 
komisja kontroli rady narodowej. Po opracowaniu 
przez komisje plan kwartalny powinno rozpatrzeć 
prezydium rady narodowej.

Planem należy objąć wszystkie kontrole ogólne i 
dorywcze, jakie prezydium i komisja kontroli za­
mierzają w danym kwartale przeprowadzić oraz 
uwzględnić w planie terminy i przewidywany czas 
kontroli.

Kwartalne plany kontroli powinny być opracowy­
wane dokładnie i wyczerpująco, tak, aby przy wy­
konaniu ich nie zachodziła potrzeba wprowadzania 
częstych zmian. Dlatego też sz-czególnie w pierwszym 
okresie organizowania s‘ę aparatu kontroli społecznej 
rad narodowych, należy przy opracowywaniu planów 
kwartalnych brać pod uwagę nie tylko potrzeby 
w zakresie przeprowadzenia kontroli na swym te­
renie, lecz również i środków, jakimi prezydia i ko­
misja kontroli mogą dysponować (ludzie, środki lo­
komocji, kredyty itp.).

Aby plany kontroli miały pełną wartość, muszą 
być przez prezydia i komisje kontroli rad narodowych, 
przy wykonywaniu kontroli ściśle przestrzegane; od 
tego zależy osiągnięcie dobrych wyników w pracy 
oraz zachowanie koordynacji kontroli społecznej 
z kontrolą państwową.

Uwzględnienie w planie wszystkich zamierzonych 
kontroli nie pozbawia możności prowadzenia przez 
komisje w razie potrzeby doraźnych kontroli poza 
planem np. w wypadku uzyskania informacji o po­
pełnionych nadużyciach.

Uchwalone przez komisje kwartalne plany kontroli 
powinny być przesyłane do wglądu prezydiom rad 
narodowych hierarchicznie wyższych, a mianowicie:

a) prezydia gminnych i miejskich rad narodo­
wych w miastach niewydzielonych przesyłają 
plany kwartalne do prezydium rady powiato­
wej :

b) prezydia powiatowych i miejskich rad narodo­
wych w miastach wydzielonych — do prezy­
dium rady wojewódzkiej;

c) prezydia wojewódzkich rad narodowych oraz 
delegatury Biura Kontroli — do Biura Kon­
troli przy prezydium K. R. N. Wojewódzka ko­
misja kontroli i delegatura Biura Kontroli 
układają wspólny plan kontroli w ścisłym po­
rozumieniu ze sobą.

Wykorzystanie przez prezydia rad powiatowych i 
wojewódzkich oraz przez Biuro Kontroli otrzyma­
nych e swego terenu kwartalnych planów kontroli, 
wymaga nadsyłania tych planów na czas i przestrze­
gania ustalonych w tym celu terminów.

Najbardziej odpowiednie będą następujące ter­
miny :

a) dla nadsyłania planów kwartalnych do prezy­
dium powiatowej rady narodowej — do 1-go 
grudnia na I-y kwartał, do 1-go marca na Il-gi 
kwartał, do 1-go czerwca na Ill-c i kwartał i do 
do 1-go września na IV -ty kwartał roku kalen­
darzowego ;

b) dla nadsyłania planów kwartalnych do prezy­
dium rady wojewódzkiej — do 10-go grudnia, 
marca, czerwca i września;

c) dla przesyłania planów kwratalnych do Biura 
Kontroli przy Prezydium K. R. N, — do 20-go 
każdego miesiąca, wymienionego wyżej.

Przy przyjęciu tych terminów prezydium powia­
towej rady narodowej miałoby miesiąc czasu na za­
poznanie się z otrzymanymi planami, skorygowanie 
ich w wypadku dublowania kontroli tego samego 
urzędu, czy instytucji, wykorzystanie ich do ułożenia 
swego planu pracy i nadanie im dalszego biegu. Dla 
prezydium wojewódzkiej rady narodowej pozosta­
wałby okres 20-to dniowy, zaś dla Biura Kontroli 
przy Prezydium K. R. N. okres 10-cio dniowy dla 
wykorzystania otrzymanych materiałów.

Wcześniejsze terminy od zaprojektowanych są nie­
wskazane z uwagi na trudność ułożenia planu pracy 
na dalszą metę; im krótszy okres czasu będzie dzielił 
od chwili układania planu kontroli do kwartału, obję­
tego planem, tym dokładniej plan będzie ułożony i 
mniej będzie odchyleń przy jego wykonaniu.

Koordynacja (kontroli
Obok kontroli społecznej, sprawowanej przez or­

gana i’ad narodowych, działa równolegle kontrola 
administracyjna, wykonywana przez fachowy apa­
rat urzędniczy władz i urzędów państwowych.

Nadanie szerokich uprawnień radom narodowym 
w zakresie sprawowania kontroli nad wszelkimi 
przejawami działalności publicznej me pozbawia 
centralnych i lokalnych władz rządowych i samo­
rządowych możności utrzymywania własnego apa­
ratu inspekcyjnego, zapewniającego sprawowanie 
nadzoru nad podległymi urzędami i instytucjami.

Zachodzi obawa, że bez ścisłego powiązania dzia­
łalności organów społecznej i państwowej kontroli 
nastąpi wielotorowość w pracy kontrolnej.

Niezdrowym i szkodliwym byłby taki stan, żeby 
organa terenowych rad narodowych, wyposażone 
w pełnię praw ustawowych do prowadzenia kontro­
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li całej działalności publicznej na swym terenie, 
wykonywały swe prace w oderwaniu od władz nad­
zorczych państwowych, których zadania w tej dzie­
dzinie są analogiczne.

Jeżeli mają one spełnić dobrze swe zadania i je- 
. śli wyniki ich prac kontrolnych, przesyłane do 
władz nadzorczych państwowych, mają mieć pełną 
wartość i być podstawą do oceny działania kontro­
lowanych urzędów — koniecznym jest, aby kon­
trola była prowadzona wspólnie.

Zyska na tym i czynnik społeczny, który nie re­
prezentując fachowości, może niejedokrotnie dojść 
do odmiennych wyników w ocenie zjawisk kontro­
lowanych i czynnik państwowej kontroli, który, 
uzupełniony czynnikiem społecznym, uniknie biu- 
rokratyczego podejścia do kontrolowanych zagad­
nień.

Ponadto przez skoordynowanie kontroli państwo­
wej, resortowej z kontrolą społeczną, uniknie się 
wielotorowości w pracach kontrolnych, szkodliwej 
wielce w dążeniu do polepszenia organizacji i uspra­
wnienia władz i urzędów.

Uniknięcie tych ujemnych zjawisk jest możliwe 
tylko przy ścisłej koordynacji prac kontrolnych rad 
narodowych z organami kontroli administracyjnej 
władz i urzędów państwowych.

Dążeniem jednych i drugich organów na przy­
szłość winna być usunięcie wielotorowości zarówno 
przy wykonywaniu kontroli, jak i w ocenie funkcjo­
nowania kontrolowanych urzędów, istytucji i przed­
siębiorstw.

Z reguły kontrola resortowa władz nadzorczych 
państwowych winna być prowadzona z kontrolą rad 
narodowych w jednym czasie.

Skoordynowanie prac dotyczy głównie kontroli 
ogólnych, gdyż doraźny charakter kontroli doryw­
czych i ich nagłość nie zawsze pozwala na wspól­
ne prowadzenie pracy.

W praktyce zasada koordynacji winna polegać 
na tym. że każdy pracownik, delegowany przez wła­
dzę nadzorczą w teren dla przeprowadzenia kontroli, 
powinien przed rozpoczęciem czynności zgłosić się 
do prezydium właściwej terenowej rady narodowej, 
zawiadamiając je o zamierzonych czynnościach. 
Prezydium rady w miarę potrzeby deleguje ze swej 
strony do współpracy członków komisji kontroli.

Dla pełnego zrealizowania zasady koordynacji 
prac kontrolnych, konieczna jest dobra wola i zro­
zumienie z obu stron wspólnego celu.

Poza tymi dwoma czynnikami kontroli wchodzi 
tu w grę i trzeci, t. j. delegatury Biura Kontroli.

Delegatury powinny być czynnikiem, koordynu­
jącym całokształt kontroli na terenie województwa.

Koordynacja prac kontrolnych wszystkich władz 
II-giej instancji powinna nastąpić w oparciu o de­
legaturę Biura Kontroli, której przypada rola czyn­
nika nadrzędnego, sprawującego ogólny nadzór nad 
pracami kontrolnymi w terenie wszystkich władz 
państwowych.

Środki, przy pomocy których delegatura B. K. 
ma koordynować całokształt działalności kontrolnej, 
są następujące:

.1) zwoływanie kwartalnych konferencyj kierow­
ników komórek inspekcyjnych władz II-giej 
instancji, celem omówienia zasad koordynacji

kontroli, ogólnego zorientowania się w wyni­
kach działalności inspekcyjnej za okres ubie­
gły i wspólnego ustalenia planu prac kon­
trolnych na okres przyszły.

2) Nadsyłanie delegaturze B. K. przez władze 
i urzędy II-giej instancji swych kwartalnych 
planów inspekcji podległych urzędów resor­
towych.

3) Nadsyłanie przez władze i urzędy II-giej in­
stancji delegaturze B. K. do wglądu odpisów 
swych sprawozdań polustracyjnych i wyda­
nych w związku z tym zarządzeń dla zorien­
towania delegatury w całości działań kon­
trolnych, oraz o stanie organizacyjnym, go­
spodarczym i rachunkowym kontrolowanych 
na terenie województwa jednostek.

Delegatura Biura Kontroli ze swej strony po­
winna :
4) uzgadniać z prezydium wojewódzkiej rady na- 

dowej i z wojewódzką komisją kontroli plany 
kwartalne kontroli resortowej z planami po­
wiatowych i miejskich komisyj kontroli, nad­
syłanymi do prezydium rady wojewódzkiej.

5) Opracowywać wspólne plany prac kontrolnych 
zespołu inspektorów delegatury z planami 
prac wojewódzkiej komisji kontroli.

6) Uświadamiać na organizowanych zjazdach po­
wiatowych przedstawicieli gminnych i miej­
skich komisyj kontroli o potrzebie ścisłej ko­
ordynacji prac kontrolnych rad narodowych 
z kontrolą administracyjną, prowadzoną przez 
władze nadzorcze państwowe.

7) Zwracać szczególną uwagę na dokładne wy­
konanie zarządzeń polustracyjnych przez kon­
trolowane urzędy, szczególnie w wyniku dzia­
łalności kontrolnej komisyj kontroli. Prak­
tyka bowiem wykazuje, że nawet tam, gdzie 
aparat kontrolny działa sprawnie i jest zor­
ganizowany bez zarzutu — działalność jego 
kończy się często na wydaniu zarządzeń polu­
stracyjnych bez zbadania na miejscu, czy 
zostały one wykonane przez kontrolowany 
urząd.

Jako ogólną zasadę należy przyjąć — ra­
czej mniej przeprowadzonych kontroli, ale do­
prowadzonych sprężyście do końca, gdyż ty l­
ko w tym wypadku osiągną zamierzony efekt.

8) Osobną i specjalną uwagę należy poświęcić 
wciągnięciu do ścisłej współpracy z komisja­
mi kontroli inspektorów samorządowych, wo­
jewódzkich i powiatowych, zwłaszcza przy 
kontroli związków samorządowych oraz wy­
korzystaniu ich, jako referentów szkolenio­
wych na wojewódzkich i powiatowych zjaz­
dach członków komisyj kontroli.

Z reguły wojewódzki inspektor samorządo­
wy powinien przeprowadzać inspekcje powia­
towych związków samorządowych i miast wy­
dzielonych wspólnie z powiatowymi i miej­
skimi komisjami kontroli, a inspektor po­
wiatowy przy kontroli gmin wiejskich i miast 
niewydzielonych powinen współpracować 
z gminymi i miejskimi komisjami kontroli.
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W celu upoważnienia inspektorów samo­
rządowych do działań kontrolnych, celowym 
jest poruczenie wykonywania kontroli przez 
wojewódzkie i powiatowe rady narodowe na 
podstawie przepisów art. 17 p. d i art. 23 de­
kretu z 23.XI.1944 r. (Dz. U. Nr. 14, poz. 74)

. wydziałom wojewódzkim i powiatowym szcze­
gólnie, nad działalnością organów wykonaw­
czych samorządu niższego stopnia.

Współpracę inspektorów samorządowych 
z komisjami kontroli uregulowało Minister­
stwo Administracji Publicznej w okólniku do 

* wojewodów z września b. r. L. dz. III. SJ. 
4815/46.

Nadsyłanie sprawozdań z wykonania planów 
kontroli.

Sprawowanie kontroli nad całokształtem życia 
publicznego na swym terenie jest jednym z pod­
stawowych zadań rad narodowych.

Prezydia rad wojewódzkich i powiatowych oraz 
delegatury Biura Kontroli powinny czuwać nad na­
leżytym wykonywaniem tego obowiązku przez or­
gana kontrolne rad narodowych niższych stopni.

Aby ocenić pracę i aktywność komisyj kontroli, 
prezydia rad wojewódzkich i powiatowych winny 
mieć stały wgląd w ich działalność.

W tym celu odpisy wszystkich protokółów i spra­
wozdań z przeprowadzonych kontroli z ramienia 
rad narodowych oraz wydanych w związku z tym 
zarządzeń, powinny być nadsyłane systematycznie 
i bez zwłoki prezydium-rad hierarchicznie wyższych, 
a mianowicie:

a) odpisy protokółów, sprawozdań z dokonanych 
kontroli i wydanych zarządzeń polustracyj- 
nych przez prezydia i komisje kontroli gmin­

H E N R Y K  K A C Z Y Ń S K I

Skrzynki
W N r 25 Rady Narodowej został ogłoszony ko­

munikat Biura Prezydialnego K.R.N. podający do 
wiadomości i stosowania tekst instrukcji w spra­
wę „skrzynek zażaleń“ .

Instrukcja zobowiązuje prezydium każdej tere­
nowej rady narodowej do zainstalowania skrzynki 
zażaleń. Powinna ona być umieszczona na budynku 
w ,którym ma siedzibę Prezydium danej rady 
w miejscu widocznym i łatwo dostępnym.

Niezmiernie ważnym zadaniem rad narodowych 
— jak wiadomo — jest kontrola działalności admi­
nistracji i gospodarki publicznej. Z tych uprawnień 
kontrolnych wypływa dla organów kontrolnych rad 
narodowych (prezydium, komisja kontroli) obowią­
zek bezwzględnej i bezkompromisowej walki z na­
dużyciami, łapownictwem, niedbalstwem, marno­
trawstwem grosza publicznego, samowolę i t, p. 
Walka ta będzie o wiele więcej skuteczna i da bar­
dziej pozytywne wyniki, o ile weźmie w niej czyn­
ny udział całe zdrowe moralnie społeczeństwo. Nie- 
Niestety szeroki ogół cechuje dla tych spraw bier­
ność, obojętność. Nie jest ani obywatelskie, ani ro-

nych oraz miejskich rad narodowych w mia­
stach niewydzielonych, należy przesyłać do 
prezydium powiatowej rady narodowej;

b) odpisy protokółów i sprawozdań z kontroli; 
przeprowadzonych przez prezydia i komisje 
kontroli powiatowych oraz miejskich rad na­
rodowych wydzielonych wraz z odpisami wy­
danych zarządzeń polustracyjnyc-h — do pre­
zydium wojewódzkiej rady narodowej;

c) odpisy protokółów, sprawozdań z dokonanych 
kontroli i wydanych w związku z tym zarzą­

dzeń przez prezydia i komisje kontroli woje­
wódzkich rad narodowych — do Biura Kon­
tro li przy Prezydium K. R. N.

Ponadto w tym smaym trybie prezydia rad na­
rodowych powinny przesyłać sprawozdania kwar­
talne z wyników kontroli w terminach do 10 stycz­
nia, kwietnia, lipca, października, z uwzględnieniem 
następujących danych:

¿0 liczba porządkowa,
b) nazwa i adres kontrolowanego urzędu,
c) czas prowadzenia kontroli, od... do...,
d) rodaaj i przedmiot kontroli — ogólna, czy do­

rywcza i jakie miała- zadania,
e) wyniki kontroli; należy tu w krótkiej formie 

opisowej podać: jakie stwierdzono uchybienia 
organizacyjne, gospodarcze, kasowo-rachun- 
kowe, materiałowe itp. wzgl. jakiego rodzaju 
nadużycia wykryto,

f)  suma na jaką wykryto nadużycia w gospo­
darce pieniężnej i materiałowej,

g) jakie środki przedsięwzięto w wyniku prze­
prowadzonej kontroli (skierowano sprawę do 
prokuratora, do Komsji Specjalnej, wydano 
zarządzenia itp.),

h) uwagi.

zażaleń
zumne stanowisko — jak to ma często miejsce — 
o ile ktoś dowiedziawszy się o nadużyciach szepcze 
na ucho, albo gdera i narzeka na brak uczciwości, 
zamiast zawiadomić o tym Komisję Kontroli czy 
prokuratora.

Trzeba dodać, że ludność na ogół wcześniej do­
wiaduje się o nadużyciach, nieodpowiednim wypeł­
nieniu obowiązków przez urzędników — niż władze. 
Obserwacje i spostrzeżenia co do tego ma moż­
ność poczynić przy sposobności załatwiania spraw 
w urzędach. Ponadto słyszy co się mówi na ten 
temat, obserwuje tryb życia urzędników i ich za­
chowanie się również i poza służbą.

Trzeba tylko dołożyć starań, aby utrwaliło się po­
wszechnie przekonanie, że walka z nadużyciami, 
biurokratyzmem, niedbalstwem i marnotrawstwem 
leży w interesie publicznym, w interesie społeczeń­
stwa, w interesie każdego poszczególnego obywa- 
tela. Ktokolwiek bowiem uszczupla dobro publicz­
ne, a więc nasze wspólne, czy to przez kradzież 
cy przez nieoszczędną i niecelową gospodarkę — ' 
działa na szkodę każdego z nas. Chociażbyśmy mie­
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szkali w Białymstoku powiedzmy, a kradzieży do­
konano w Katowicach! ¡Jedynie słuszne jest tu 
stanowisko: kto okrada państwo, samorząd czy 
inne instytucje publiczne czy społeczne — ten okra­
da wszystkich, ten okrada pojedyńczego obywatela. 
Bo płacąc tyleż podatków^ obywatel ten będzie miał 
gorsze drogi, szkoły, wyższe opłaty w szpitalu i t. p. 
gdyż będzie mniej środków na zaspokojenie wspól­
nych potrzeb.

Czas wielki, by społeczeństwo zerwało z tą nie­
zrozumiałą we własnym państwie obojętności w sto­
sunku do wszelkich nieuczciwości popełnianych wo­
bec mienia, stanowiącego własność publiczną czy 
społeczną.

Skrzynki zażaleń mają właśnie za zadanie ułat­
wić społeczeństwu wzięcie czynnego i bezpośrednie­
go udziału w zwalczaniu nadużyć i wszelkiego ro­
dzaju niewłaściwości oraz stawianie dezyderatów 
i wniosków odnośnie funkcjonowania władz admi­
nistracyjnych, przedsiębiorstw i zakładów. Mają 
odegrać rolę technicznego środka łączności między 
szerokim ogółem, a organami kontrolnymi rad na­
rodowych. Łatwiej bowiem będzie wrzucić kartkę 
z kilkoma słowami informacji, niż szułtać prze­

Z ŻYCIA RA D

A N T O N IN A  SPAN DO W SK A

wodniczącego rady narodowej, przewodniczącego 
czy członka komisji kontroli. Tym więcej, że in for­
mację odnośną można przekazać w dowolnym, do­
godnym dla siebie czasie. Może się zdarzyć i tak, 
że informator nie chce osobiście sprawy z tych 
czy innych względów omawiać.

Z całym naciskiem należy podkreślić, że skrzyn­
ki zażaleń spełnią rolę łącznika ze społeczeństwem 
tylko wtedy, o ile ludność będzie należycie poinfor­
mowana o ich zainstalowaniu i o celu, jakiemu 
mają służyć, oraz wychowywana w duchu współ­
działania i  współpracy z radami narodowymi i ich 
organami kontrolnymi. Ważnym czynnikiem z pun­
ktu widzenia pozyskania przez rady tego współ­
działania społeczeństwa jest szybkie i sprawne za­
łatwianie skarg i zażaleń, napływających do skrzyn­
ki.

Szybkie i skuteczne reagowanie organów kon­
trolnych rad narodowych na bolączki terenu znacz­
nie podniesie ich autorytet, przyczyni się do wzro­
stu zaufana. Zaś autorytet i zaufanie . społeczeń­
stwa są nieodzownym warunkiem pełnego powo­
dzenia akcji kontrolnej.

Samorząd miasta Chełm na przy pracy
Bużei m iasta  Chełm na jes t de ficy tow y . Z ja w :sko to  n ie ­

s te ty  powszechne dziś d la  sam orządów m ie js k ic h  powo^ 
du je  często, że gospodarka m iasta sto i na  m a rtw y m  p u n ­
kcie. M iasto  bow iem , pozbaw ione dostatecznych docho­
dów  n ie  je s t w  stanie w łożyć  odpow iedn ich  funduszów  
w  kon ie czne ' po zniszczeniu w o je n n ym  inw estyc je , k tó re  
n ie w ą tp liw ie  zam o rtyzo w a łyby  się w  n ie d łu g im  czasie co 
z k o le j p rzyn ios łoby  w zros t dochodów.

W  ta k im  w łaśn ie  po łożeniu zna jd u je  się Chełm no, m ia ­
sto pow ia tow e , w ydzie lone, w  w o jew ód z tw ie  bydgoskim . 
P rzedsięb iorstw em , k tó re - pow inno  w  40% u trzym a ć  budżet 
m ie js k i —  je s t gazownia.

Przed w o jn ą  p rzynos iła  ona poważne dochody z fa b ry ­
k a c ji ubocznych p ro du k tó w , ja k  koks i  smoła oraz benzol 
i am oniak. Jednak p ro d u kc ja  koksu  i  sm oły m oż liw a  jes t 
ty lk o  p rzy  użyc iu  w ysoko w artościow ego węgla, podczas, 
gdy obecnie m iasto  z p rzyd z ia łu  o trz y m u je  częstokroć w ę ­
g ie l zupe łn ie  n iedpow iedn i, tek, że o d b ija  się to naw e t 
na jakośc i w ytw arzanego gazu. U rządzenia zaś benzo low n i 
t am o n iaka ln i są zniszczone na sku te k  dz ia łań  w o jennych , 
a rem o n t w ym aga dłuższych in w e s tyc ji, k tó ry c h  m iasto 
m e je s t w  s tan ie  dokonać. Jeszcze w  lu ty m  b. r .  złożono 
do K om una lnego  B an ku  K redy tow ego podanie o subw en­
c ję  na ten cel, ale do te j po ry  n ie  o trzym ano odpow iedzi. 
T a k  w ięc spraw a gazowni- n ie  rusza z m ie jsca. W  c h w ili 
ooeenej dochód z gazow ni s tanow i ty lk o  5% budżetu m ie j-  
słriego, podczas, gdy m óg łb y  ja k  pow iedziano w yże j p rz y ­
nieść 40% i  u m o ż liw ić  ro z k w it m iasta.

D ru g im  źród łem  dochodu by ła  przed w o jn ą  e le k try c z ­
ność. C hełm no czerpie p rąd  z e le k tro w n i w  G ródku , po­
siada je dn ak  w łasną sieć i tra n s fo rm a to ry  co p rzynos iło  
poważne zyski. Obecnie sieć o b ją ł ZEOP (Zw iązek E le k ­
t ro w n i O kręgu Pom orskiego) j  p łac i m ias tu  t j l k o  10%, 
enociaż m iasto zbudowano ją  jeszcze w  r. 1924 w ła sn ym i 
suaimi i  dużym  nakładem  kosztów  M ie jska  Rada N a ro ­
dowa zabiega obecnie o zaw arcie  z ZEO P-em  um ow y 
dzierżaw ne j, w  k tó re j p roponu ję  tenutę dzierżawną w  w y ­
sokości 40% dochodu z sieci. Dochód w ynosi z t 2 m iln ., 
wobec tego m iasto  osiągnęłoby 800 tys. zł. co poważnie 

•przyczyn iłoby  się do po ra tow an ia  budżetu.
Inną  pozycję , k tó ra  pow inna  przyn ieść dochód, a nie 

przynos i go, są koszary, będące w łasnością  miasta i  w y­

budowane na d ługo  przed w o jną . Obecnie koszary w y ­
dzierżaw ione są w o js k u  za sumę b lisko  m ilio n  z ł rocznie. 
N ieste ty  w o jsko  z czynszem dz ie rżaw nym  stale zalega, 
w p łaca jąc  ty lk o  n ik łe  za liczk i. G dyby  te duże pozycje — 
Jcoszary i  sieć e lek tryczna  —  b y ły  bieżąco regu low ane po 
m y ś li życzeń i  p ra w  m iasta, budże t b y łb y  zrów now ażony 
; m ożnaby pom yśleć o z rea lizo w a n iu  p ro je k to w a n ych  in ­
w e s ty c ji w  zakładach p rz y  gazowni.

W  obecnej sy tu a c ji m iasto —  n ie  o trzym u je  w szys tk ich  
swoich należności, n ie  je s t w  stan ie rów n ież  w yw ią zyw a ć  
się te rm in o w o  ze sw ych zobow iązań ., M ie jska  Rada N a ­
rodow a dba je d n a k  o  to, aby z pow odu trudnośc i budże­
to w ych  n ie  u c ie rp ie li p ra cow n icy  m ie jscy. To też w  p ie rw ­
szej ko le jnośc i p łac i się pobory  pracownicze, następnie 
w y k o n u je  się niezbędne św iadczenia m ias ta  na rzecz m :e- 
szkańców (w  dziedzin ie ośw ie tlen ia , czystości, h ig ie ny  it.p .) 
a d łu g i i  inne  śwadczenia spłaca się ty lk o  stopniow o 
w  m ia rę  o trzym yw a nych  w p ływ ó w .

P om im o ty c h  ograniczeń budże tow ych M iejska Rada 
Narodowa w yka zu je  ożyw ioną dzia ła lność Rada p racu je  
w  sw oich dziesięciu kom is jach , z k tó ry c h  żadna nie  jest 
kom ó rką  f ik c y jn ą . K om is je  te  m ożna podz ie lić  na dw ie  
zasadnicze g rupy. P ierw sza służy w spó łp racy  i  k o n tro li 
zarządu m ie jsk iego, d ruga  zaś za jm u je  się po trzebam i m ie ­
szkańców.

Do p ierw sze j g ru p y  za liczym y komisję kontroli spo­
łecznej, k tó re j naczelnym  zadaniem  jest nadzór nad kasą 
m ie jską ; następnie komisję finansowo-ekonomiczną, p ra ­
cującą nad budżetem  m iasta ; komisję kontroli zakładów  
nliejskich (gazowni, w odociągów , k a n a liz a c ji i rzeźni), k tó ­
ra nie ty lk o  bada księgowość przedsięb iorstw a, ale op i­
n iu je  ogó lny stan i  celowość . gospodarki te k  pod w zg lę­
dem techn icznym  ja k  finansow ym . C zw artą  i osta tn ią  
z te j g ru py  będzie komisja kam elarna (prze targowa) d la  
g ru n tó w  m ie jsk ich ; bada ona czy g ru n ty  są użytkow ane, 
zaw iera  u m o w y  z dzierżawcam i. N ieste ty  g ru n ty  te są 
dziś mocno zniszczone, g łów n ie  przez przepęd byd ła  z o ku ­
pow anych N iem iec, ta k , że tru d n o  je s t znaleźć nabyw ców  
i w ie le  z iem i leży od łogiem . P rzed w o jn ą  dochód z g ru n ­
tó w  s tan ow ił 25% budżetu, dziś za ledw ie oko ło 4%.

Pozostałe kom is je  m ie js k ie j ra d y  za liczy liśm y  do grupy, 
dbającej o interesy mieszkańców miasta. A więc komisja



Nr 48—49 RADA NARODOWA 13

loka low a , dzierżąca nadzór nad gospodarką lo ka la m i. K o ­
m is ja  ta m a p raw o  ty lk o  rozstrzygać spory powstające 
z ty tu łu  p rz y d z a łu  m ieszkań.

P rezyd iu m  M . R. N. dba o to, ab y  kom is ja  n ie  p rze k ra ­
czała sw ych kom pe tenc ji p rzyd z ie la jąc  np. m ieszkania. 
W  te j dziedzin ie  początkow o panow ał w  C he łm n ie  chaos 
i  M ie jska  Rada dużo m usia ła  pośw ięcić zabiegów, zanim  
u regu low a ła  te stosunki, l ik w id u ją c  m. in . samozwańcze 
kom is je  m ieszkan iow e p a r t i i  po litycznych , k tó re  w yszu­
k iw a ły  m ieszkan ie d la  sw oich członków .

D rugą  z te j g ru py  będzie kom is ja  san ita rna, sk łada­
jąca się z lekarza pow ia towego, m ie jsk iego  i dw óch ra d ­
nych. K om is ja  ta bada stan san ita rn y  m iasta, odśm ieca- 
n ia, sprawność kan a lizac ji, w o d o cą g ó w  i  t. p. K o m is ji 
te j podlega rów n ie ż  M ie js k i O środek Z d row ia , k tó ry  m ie­
ści się w  daw ne j p leb an ii kościo ła  ew angelickiego. L o k a l 
m a 6 pokoi, w  k tó ry c h  u rzędu je  s ta ły  leka rz  i 2 h ig ie ­
n is tk i. Czynne są cztery przychodnie spec ja lis tów : prze­
c iw gruź licza  przee iw w eneryczna oraz stacje op ie k i nad 
m a tką  i  dzieckiem . N ies te ty  O środek n iedaw no w łaśn.e 
o trzym a ł w ezw an ie  od starostwa, aby s ta ra ł się o in n y  
lo ka l, gdyż p leban ia  zostanie zwrócona 0 .0 . D o m in ik a ­
nom, b y ły m  w łaśc ic ie lom  gm achu przed okupacją.

K o m is ja  O p ie k i Społecznej składa się z ośm iu radnych  
i  ośm iu dokooptow anych przez radę op 'ekunów  społecz­
nych, k tó rz y  pe łn ią  swe fu n k c je  honorowo. Zadaniem  ich 
je s t badanie potrzeb ludności, rob ie n ie  w y w ia d ó w  w  te ­
ren ie ; na  k o m is ji m a ją  głos doradczy, ale na podstaw ie 
ic h  sprawozdań ł  w n ioskó w  ko m is ja  pode jm u je  uchw a ły , 
k tó re  w  dalszej ko le jnośc i w y k o n u je  W ydz ia ł O p ie k i Z a­
rządu M ie jsk iego .

C zw artą  z k o le i je s t k o m is ja  op in iodaw cza, k tó ra  ma 
glos decydu jący w  sprawach orzeczenia o zachow aniu się 
poszczególnych o b yw a te li podczas o k u p a c ji ta k  pod w zg lę­
dem  na rodow ym  ja k  m ora lnym . P ią tą  będzie kom is ja  
transportow a, czuw ająca nad całą ko m u n ik a c ją  i  tra n ­
sportem . Szóstą kom is ja  cennikow a, k tó ra  sprawdza ra c jo ­
na lność i uczciwość k a lk u la c ji cen w o ln o ryn ko w ych . 
W  spraw ie  te j M ie jska  Rada s to i na stanow isku, że inge­
ren c ja  je j w  spraw y cen m us i ogran iczyć się do k o n tro li,  
n ie  może zaś narzucać cen w o ln o ryn ko w ych , gdyż powo­
d u je  to  ucieczkę to w a ró w  od m iasta, ja k  się p ra k ty c z ­
n ie  przekonano.

Z tego bardzo pobieżnego p rzeg lądu w idać, że Rada 
w  _ C he łm n ie  w n ik a  we w szystk ie  is to tne i  zasadnicze po­
trzeby  m iasta i m ieszkańców. B ra k  k o m is ji ośw ia tow ej, 
co je dn ak  nie  znaczy, aby spraw y te tra k to w a n e  b y ły  po 
macoszemu? R ozpa tru je  je  Rada na podstaw ie w n ioskó w  
re fe ra tu  ośw iatowego p rzy  Zarządzie M ie js k im . N ie  od 
rzeczy będzie nadm ienić, że m iasto posiada 3 szkoły po­
wszechne, jedną zawodową rzem ieśln iczą, 1 g im na z jum  
koedukacyjne, liceum  pedagogiczne, oraz 3 m ie jsk ie  przed­
szkola (czw arte  w  s tad ium  organ izac ji z ram ien ia  P C K  
i  Z Z K ). W szystk im  ty m  szkołom  m iasto da je loka le , opał, 
ś w a tło , konieczne rem o n ty  i pomoce naukowe.

Na zakończenie na leży jeszcze om ów ić dwa p iękne ge­
sty M ie js k ie j R ady N arodow e j, k tó re  w p raw d z ie  dotyczą 
spraw  drobn ie jsze j w ag i, ale dowodzą, że M .R.N. otacza 
p ra w d z iw ą  opieką w szystk ie  in s ty tu c je  dzia ła jące na te ­
ren ie  m iasta. P ierw szą z t y c h . spraw  jes t u fundow an ie  
z in ic ja ty w y  M R N  samochodu d la  m il ic j i .  M .O. przedtem  
korzvs ta ła  z sam ochodów „S po łem “  i  in n ych  przedsię­
b io rs tw , co by ło  uc ią ż liw e  zarów no d la  ko rzys ta jących  
ja k  i d la  f irm , k tó re  m us ia ły  auta dostarczać. M ie jska  
Rada o g ło s iła 'z b ió rk ę , w p łaca ją c  sama 6000.—  z ł po czym 
starostwo, Społem  i w szystk ie  f i r m y  dostarczające swych 
sam ochodów z łoży ły  jednorazow ą sk ładkę  j  auto kup iono  
k u  powszechnem u zadow oleniu.

D ruga spraw a by ła  następująca. C hełm no n ie  posiada 
zaw odow ej s traży pożarnej.

Wobec tego p rzystąp iono do zorgan izow ania s traży ochot­
n icze j, a m iasto z in ic ja ty w y  M .R.N. w yasygnow a ło  20.000 
z ł na um undurow an ie . Sum a ta n ie w ą tp liw ie  skrom na 
i  n iew ystarcza jąca, ale m iasto  jes t biedne, a je dn ak  w  m ia ­
rę  możności s łuży p rzyk ładem  in n ym  in s ty tu c jo m .

N ależy życzyć dz ie lne j i  p ra c o w ite j M ie js k ie j Radzie, 
aby w  n ied a le k ie j już  przyszłości m ogła zrów now ażyć 
budżet m iasta , co obecnie je s t na jw iększą  je j bolączką.

MiaEto Chełm no na odbudowę  
W a rs za w y

M R N  w  C hełm n ie  pow o ła ła  do życia k o m ite t O dbudo­
w y  W arszawy, k tó ry  w spó łp racu je  z m ie jscow ym i Z w ią ­
zkam i Z aw o do w ym i Z b ió rka  ob e jm u je  ta k  p rzeds ięb io r­
s tw a p ryw a tn e  ja k  i  p ra cow n ikó w .

M alców  odbudow uje się ze zgliszcz w ojennych
W śród przyczó łkow ych  po w ia tó w  W ojew ództw a W ar­

szawskiego na jb a rdz ie j d o tk n ię ty  został d z ia ła n iam i w o je n ­
n y m i po w ia t m akow sk i, w  k tó ry m  75% bu d yn kó w  uleg ło 
zniszczeniu.

Ód czasu dz ia łań  w o jen nych  sporo ju ż  zrob iono w  odbu­
dow ie, o czym  m ie liśm y  możność przekonać się z ra c ji u ro ­
czystości zakończenia budow y k o le jk i w ą sko to row e j K ra s i-  
n iec —  M aków , zbudow anej na przestrzen i 11 k im . kosztem 
ok. 8 m ilio n ó w  z ło tych  i  pośw ięcenia nowozbudowanego 
z k re d y tó w  państw ow ych  szpita la w  M akow ie , d la  k tórego 
urządzenie w ew nę trzne  u fu n d o w a ł duńsk i Czerw ony Krzyż, 
op ie ku ją cy  się pow ia tem  m akow skim . U ruchom ien ie  k o le j­
k i,  łączącej po w ia t c iechanow ski z M akow em , ma duże zna­
czenie d la  tu te jsze j ludności, oprócz bow iem  ru ch u  pasażer­
skiego, k o le jk ą  tą  transportow ane będą m a te ria ły  bu do w la ­
ne. N ie  m nie jsze znaczenie m a szpita l, k tó rego  M a k ó w  cd 
czasu dz ia łań  w o jen nych  b y ł pozbaw iony. N o w y  szpita l, 
w zn ies iony kosztem  2 5 m il.  zł. j  ob liczony na 50 łóżek, w y ­
posażony zosta ł w  roentgen, la b o ra to r iu m  i  salę operacyjną. 
Na parte rze  m ieści się oddzia ł chorób w ew nę trznych , a na 
p ię trze  oddzia ł ch iru rg iczn y  i  g inekolog iczny. O dbudowana 
została rów n ie ż  łaźn ia  m ie jska  i  O środek Z drow ia , ta k  b a r­
dzo po trzebny d la  tu te jsze j ludności, k tó ra  cho ru je  w sku te k  
tru d n y c h  w a ru n k ó w  życia i  m ieszkan ia  w  ziem iankach.

W  zakresie odbudow y dom ów  na cele użyteczności p u b ­
liczne j 1 d la  pom ieszczenia u rzędów  osiągnięcia są wca le 
n iem ałe. Oprócz w ym ien ion ych  ju ż  ob iek tów , odbudowano 
11 szkół o łączne j kub a tu rze  8.900 m tr . sześć, kosztem  prze­
szło m ilio n a  zł., bu dynek S tarostw a Pow ia towego, Zarządu 
M iasta  i  U. B. P row izo ryczn ie  odbudow ano lo ka le  d la  opie­
k i  społecznej, D om u S tarców , sądu grodzkiego oraz na 
m ieszkan ia d la  u rzę d n ikó w  w  t. zw. b lokach  poniem ieckich. 
W ydano ju ż  na te  cele ok. 7 mdl. zł., a po trzeby  są jeszcze 
duże, bo zn a jd u je m y  tu  u rzędy  „bezdom ne“ , k tó ra  n ie  m a ją  
pomieszczeń, jak: Powiatowy Urząd Ziemoald, Inspektorat

Szkolny, Poczta, U rząd S ka rbow y i  t. d. Dalsza odbudowa 
b loków  pon iem ieck ich  m og łaby spraw ę rozw iązać, ale na to 
potrzeba ok. 20 m il. zł.

deszcze w .ększa dysp ropo rc ja  m iędzy rozporządza lnym i 
ś rodkam i, a ogrom em  po trzeb w ys tęp u je  w  dziedzin ie bu­
do w n ic tw a  m ieszkaniowego. N ie  można się tem u dz iw ić , je ś li 
się zważy, że w  czasie dz ia łań  w o jen nych  w  pow iecie  m a­
kow sk im  u leg ło  zniszczeniu 22.000 b u dyn ków  w ie js k ic h  
i  772 b u d y n k i m  e jsk ie  o p rzedw o jenne j w a rtośc i 52 m il. zł., 
co w ed ług  cen dzis ie jszych w yn ies ie  przeszło 3 m ilia rd y  z ło ­
tych. U rząd W ojew ódzk i sp row adz ił tu  i  pobudow ał kosz­
tem  przeszło 2 m il. zł. 84 baraki) o 369 izbach, p rzydz 'e l:.ł 
d rew no i inne m a te ria ły  budow lane  dla  334 gospodarstw  ro l­
nych, rozpoczął budocwę 80 typo w ych  bu d yn kó w  in w e n ta r­
sk ich  z tym czasow ym  m ieszkaniem . 55 przeszkolonych in ­
s tru k to ró w  bu do w n ic tw a  w ie jsk iego  p racu je  na te ren ie  po­
w ia tu  m akow skiego w  a k c ji odbudow y w si. B. G. K . udzie­
l i ł  75 pożyczek na sumę ok. 2 5 m il. zł. na odbudowę b u ­
d yn ków  m ieszka lnych w  M ako w ie  j  Różanie, a P aństw ow y 
B ank R o lny  3,5 m il. z ł. na  odbudowę 488 gospodarstw  ro l­
nych. Zaznaczyć należy, że na te ren ie  p o w ia tu  u ruchom iono  
9 ta rta kó w , 7 be to n ia m i, cegie lnię & sto la rn ię . D okonyw ane 
są p ró b y  budow an ia  dom ów  g lin o b itn ych , tańszych o 70% 
i  be tonow ych, tańszych o 40% od b u d yn kó w  z cegły, k tó re j 
zresztą n ie  m a na te ren ie  w  dostatecznej ilości, a transp o rt 
ogrom nie podraża koszta budow y. G dy m owa o transporcie , 
to trzeba zaznaczyć, że b ra k i w  te j dziedzin ie należą do n a j­
w iększych bo lączek p o w ia tu . R o ln icy  n ie  m a ją  kon i, b ra k  
też samochodów, co pow oduje , że d rew no na budu lec, w y ­
rąbane w iosną leży jeszcze w  lesie. Konieczne je s t w ięc 
przydz ie len ie  d la  p o w ia tu  m akow skiego 30 sam ochodów cię­
żarow ych i  pow iększen ie sprzężaju u  ro ln ik ó w .

Jeś li chodzi o dotychczasowe osiągnięcia w  odbudow ie, 
ja k  podkreś la ją  w ładze nadzorcze, n iem a łą  zasługę m a P. 
R. N . w  M akow ie , a zwłaszcza je j p rezyd ium , k tó re  w y k a ­
zuje dużo inicjatywy d. a.
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W ra że n ia  z kursu d la  dzia łaczy rad  narodow ych
(30IX  -  26X  1946)

Z je ch a liśm y  się ze w szys tk ich  s tro n  R zeczypospo lite j. W szy ­
scy czynn i c z ło n k o w ie  ra d  n a ro d o w ych  i  p a r t i i  p o lity czn ych . 
A  w ię c  o bok  żądnych  w ie d zy  p e p e ro w có w  peese low cy, obok 
z w o le n n ik ó w  s ta re j P.P.S, synow ie  ch łopsk iego  S.L. N ie  b ra k ło  
też  p rz e d s ta w ic ie li -S.D. i  S.P. W szyscy, chociaż w  różnym  
w ie k u  i z dość różn ym  p rzyg o to w a n ie m  jed n a kow o  c ie k a w i 
te m a tó w  k u rs u  a także  osób p re legen tów . N ic  dz iw nego. W szak  
nas dz ia ła czy  gm innych  ra d  n a ro d o w ych  ty le  p rze ró żn ych  
p ro b le m ó w  abso rb o w a ło  w  te re n ie , ty .e  ka żd y  z  nas zagad­
n ie ń  c ie k a w y c h  s p o ty k a ł w  sw o je j d z ia ła ln o śc i i  n ie  zawsze 
m óg ł z n im i upo rać się na leżycie , a tu  m ia ł znaleźć a u to ry ta ­
ty w n e  rozw ią zan ie  ich, tu  u ź ró d ła  w sze lk ich  m yś li, w  W a rsza ­
w ie  będącej n ie  ty lk o  sym bo lem  o fia rn e j w a lk i o państw o, spra ­
w ie d liw o ś c i spo łecznej, tu  gdzie  s ta w ia  się fun da m e n ty  pod
w spó lne  nasze państw o  d e m o k ra ty c z n e -----dom  łu d z i p racy .

I  zna leź liśm y to  pożądane n a św ie tle n ie , to  w y ja śn ie n ie  r ó ż ' 
„nych  w ą tp liw o ś c i, k tó re  n ie  jednego z nas n u rto w a ły , k tó re  
u t rw a li ły  i  rozsze rzy ły  w  nas św ia to p o g ląd  p o zb aw io ny  g rze ­
chów  dz iedz icznośc i, św ia to p o g ląd  c z ło w ie k a  i  Poi.aka dem o­
k ra ty . Z zach w y te m  często i  z entuz jazm em  p rzyna leżnym - 
ty lk o  lu d z io m  m ło d y m  duchem  p rz y s łu c h iw a liś m y  się znako ­
m ity m  w yk ła d o m . N ie z a ta rte  ś la d y  zos taw ią  w  naszych um y­
s łach  ta k ie  w y k ła d y  ja k : o p o lity c e  —- pods. s tanu  Berm ana 
o na c jo n a l-za c ji p rze m ys łu  —  w icem , Szyra, o spó łd z ie lczo śc i —  
d y r. R apackiego, o u s tro ju  p a ń s tw ow ym  P o ls k i —  d y r. B is k u p ­
skiego, o u s tro ju  a d m in is tra cy jn ym  P o ls k i —  dr. S ta rośc iaka , 
o spo łecznym  i gospodarczym , znaczen iu  sam orządu —  nacz. 
S ochackiego, o zagadn ien iach  p o l i ty k i  kom una lne j —  d r. D usz- 
n ia ka , o re fo rm ie  ro ln e j i  s ku tka ch  gospodarczych  —  d r. G o­
łę b ie w sk ie g o , o p racach  in s p e k to ra  sam orządow ego —  nacz. 
S o b ó tk i itd . itd .

P ra w d z iw ym  uznaniem  c ie szy ły  się w y k ła d y  ca łego szeregu 
w y b itn y c h  d z ia ła c z y  p a ń s tw o w ym  1 sam orządow ych.

Z w ie lk ą  radośc ią  w  sercach pon ies iem y do ś rod o w isk  na­
szych te n  en tuz jazm  p ra cy  d.a lu d u  i  to  zdecydow an ie  ja k ie  
c e c h o w a ły  naszych szanow nych  w y k ła d o w c ó w .

W  czasie k u rs u  zn a la z ł się także  czas na zw iedzan ie  W a r­
szaw y i  je j m uzeów, p o m n ikó w , ko śc io łó w , m ie jsc s traceń  1 w ie ­
lu  innych . T e a try  i  k in a  m ia ły  też  sw o ją  pozyc ję  w  naszym  cza­
sie.

N a  zako ń czen iu  ku rsu  z ło ży liśm y  h o łd  P ie rw szem u O b yw a ­
te lo w i w  jego b e lw e d e rsk ie j s iedz ib ie , po czym  ro z jech a liśm y  
się by  n ieść zd row e  z .a rno  w ia ry  w  p rzysz łość  naszej O jczyzn y

G ruszczyńsk i Tadeusz,
T ych y , pow . Pszczyna

Ii.
W  czasach obecnych, po ta k  w ie lk ic h  zn iszczen iach  w o je n ­

n y c h  całego k ra ju , ra d y  te renow e, ja ko  organ na jśc iś le j zw ią ­
zany z m asam i spo łeczeństw a, w in ie n  b ra ć  czynny u d z ia ł w  o d ­
b u d ow ie  k ra ju  i  dąży do po lepszen ia  s y tu a c ji gospodarcze j.

N ie  k to  inn y , lecz ra d y  na rodow e  są pods ta w ą  całego k ra ju  
i  u s tro ju  naszej m ło de j d e m o kra c ji.

D użo  w łaśn .e  za le ży  od nas. Im  w ię ce j i  u czc iw ie j będz iem y 
p racow ać, tym  w cześn ie j po lepszym y sy tuac ję  naszego k ra ju , 

^Często jednak, p o w ia to w e , m ie js k ie  i  gm inne ra d y  n ie  w y ­
w ią z y w a ły  się ze swego zadania. P ow odem  tego b y ło  to , i i  ra ­
d y  p o s ia d a ły  m a ło  w y k w a lif ik o w a n y c h  dz ia łaczy . A b y  u zd ro “ 
w ić  w sze lk ie  b o lą czk i, decyz ją  B iu ra  P rezyd ia lnego  K ra jo w e j 
R a d y  N a rod o w e j, zos ta ł zo rg a n izow any ku rs  d la  d z ia ła czy  gm in  
i  ra d  na ro d o w ych .

K u rs  o d b y ł się p rz y  K ra jo w e j R adzie  N a rod o w e j w  czasie 
od  3 0 .IX  46 r, dio26.X.46 r. S k o rzys ta ło  zeń 26 s łuchaczy de lego­
w a n y c h  p rzez ra d y  z każdego w o je w ó d z tw a .

K u rs  b y ł zo rg a n izo w a n y  na leżycie , gdyż b y ły  om aw iane n a j­
w ażn ie jsze te m a ty , z k tó ry m i dz ia łacz  spo tyka  się w  te ren ie .

P re le g e n c i s ta ra li się w yd a ć  z s ieb ie  ja k  n a jw ię ce j w ie ­
dzy, om aw ia jąc  b a rdzo  tre śc iw ie  swe tem a ty .

N ie k tó re  te m a ty  b y ły  trud n e , w ię c  w  k ilk u g o d z in n y c h  w y ­
k ład a ch , p re le g e n t n ie  m óg ł jasno ty c h  spraw  om ów ić , gdyż 
w ym a ga ły  dłuższego czasu. Za ta k  n ieLozną ilość  s łuchaczy, 
ponoszą w in ę  w o je w ó d zk ie  ra d y  .narodowe, gdyż m im o z a w ia ­
dom, enia n ie  p rz y s ła li d e le g a tó w  na kurs.

K u rs  ten  d a ł s łuchaczom  dużo w ie d zy  o zasadach i  m e to d z ie  
p ra cy  rad  i sądzę, że po  ow ym  ku rs ie  dz ia łacze  usuną w sze l­
k iego  ro d z a ju  do tychczasow e n ie w ła ś c iw o ś c i i  w a d y  w  sw ych  
radach, pobudza jąc je do now ego życia .

» Jesteśm y w dz.ęczm i K ra jo w e j R adzie  N a rod o w e j za p o w z ię ­
tą  decyzję , pon iew aż os iągnęliśm y dużo  w iadom ośc i i  w skazó ­
w e k  z zakresu  rad  na rodow ych .

B ędz iem y w ię c  s ta rać się o po lepszen ie  b y tu  naszego k ra ju  
p rzez o fia rn ą  p ra cę  d la  O jczyzny.

S łuchacz ku rsu  
Słob.or

pow . W ro c ła w  
I I I .

Po k ilk u d n io w y m  p o b y c ie  na  sw oim  te re n ie  rod z in n ym  za ­
proszony zosta łem  na ogólne zeb ran ie  ra d y  gm inne j. W  to k u  
w y b o ró w  dosta łem  m anda t p rzew odn iczącego.

Po d w u d n io w ym  pobyć.e  w  gm in ie , zauw aży łem , że perso­
n e l u rzę d n iczy  i le  fu n kc jo n u je , ja k  ró w n ie ż  i ca ła  ra d a  a m ia ­
n o w ic ie : od dłuższego czasu do ra d y  p o w ia to w e j n ie  w p ły w a ­
ły  żadne p ism a z p ro je k to w a n y c h  w n io skó w , d ysku s ji i  zapa­
d ły c h  uchw a ł.

W  p ie rw szych  dn iach  zosta ł zw o ln io n y  w ó jt  i  tę  ‘już trz e c i 
z k o le i z pow o d u  n ie w łaśc iw ego  tra k to w a n ia  swego s ta n ow i­
ska, a zw łaszcza za fa łszyw e  w yda w a n ie  zaśw iadczeń pogorze- 
io w ych  w  ce lu  uzyskan ia  m a te r ia łó w  budow lanych .

Pensje u rzę d n icy  d o s ta w a li z a lic zko w o  z  w p ły w a ją c y c h  do­
ch o d ów  gm innych , z czego p ły n ę ły  częste n iepo rozum ien ia .

Po w y b ra n iu  nowego w ó jta , o p racow any zos ta ł p ro je k t u ru ­
chom ien ia  s iedm iu  szkó ł pow szechnych  na te re n ie  gm iny. W y ­
d a te k  m ia ł w ynos ić  o k o ło  jednego m ilio n a  z ło ty c h . Po ob jeźdz ić  
i s k o n tro lo w a n iu  b ra kó w , okaza ło  się, że nie w ie le  trzeba  .do ­
ło ż y ć  bo za ledw ie  k ilk a n a ś c ie  tys ię cy , zu pe łn ie  w y s ta rc z y ło  
na c a łk o w ite  o o k ry c ie  b ra kó w , pom im o w yn a ję c ia  3 szkó ł w  do ­
m ach p ry w a tn y c h .

O prócz tego z w ró c iłe m  jeszcze w z ro k  na państw ow e m a ją t­
k i  w  .naszej o k o lic y , ja k  ró w n ie ż  na pew ne o ś ro d k i k u ltu ry  
ro ln e j, do k tó ry c h  P aństw o d o k ła d a  w ie lk ie  sum y p ien iężne, 
a spo łeczeństw o n ie  o trzym u je  żadnych  ko rzyśc i, bo pe rsone l 
k ie ro w n ic z y  sk łada  się z lu d z i ź le  p racu jących . '

K o n tro la  spo łeczna w y k ry ła ,  że o m ło ty  n ie  zgadza ją  się 
z rzeczyw is tośc ią .

Co do k u rs ó w  zo rgan izo w a n ych  p rz y  P re zyd iu m  K ra jo w e j 
R a d y  N a rod o w e j, mogę ośw iadczyć, że w iedza  m oja  zosta ła  
w  sze rok im  s to p n iu  pow iększona  i  pog łę b ion a  —  naw e t m o­
gę pow iedz ieć , że w  s tu  p ro ce n ta ch , z  czego jestem, zad o w o ­
lony.

P o tw ie rd z e n ie  p ra k ty c z n e  d yp lo m ó w  i  ś w ia d e c tw  w yda  nasz 
te re n  i za o p in iu je  o po czyn io nych  postępach  i p racach.

M a r ia n  K o s io rk ie w ic z  
P rzew odn iczący

G m inne j R a d y  N a ro d o w e j gm,. K o ń s k ie

K O M U N IK A TY

I.
W dniu 13.XI.1946 r. uchwalony został dekret

0 Daninie Narodowej na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych. Jest ona jednorazowym powszechnym 
świadczeniem majątkowym płatnym najpóźniej do 
dnia 15 stycznia 1947 r. (art. 32 dekr.) i  ma na celu 
przyspieszenie zagospodarowania Ziem Odzyskanych
1 ekonomicznego zjednoczenia ich z Macierzą.. 

Uchwalona Danina, wyraz woli całego narodu
i wszystkich jego warstw, umożliwi poważne zwięk­

szenie inwestycji na Z. O. i wzmocnienie naszej po­
tęgi gospodarczej.

Danina jest powszechna, obejmuje wszystkich 
obywateli, jest też sprawiedliwa, przewiduje bowiem 
wysoką progresję w stosunku do silniejszych mająt­
kowo warstw ludności, oraz ulgi dla gorzej uposa­
żonych grup świata pracy, gospodarstw zniszczonych 
i słabych. Nie obejmuje jedynie emerytów, inwali­
dów, osób pobierających renty, oraz osób zwolnio­
nych z podatku od wynagrodzeń.
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Efekt Daniny Narodowej jest zależny od szybkości 
jej zrealizowania.

Ponieważ w wymiarze Daniny Narodowej udział 
czynnika społecznego jest niemały, termin płatności 
stosunkowo do prac przygotowawczych — bliski, 
a ukończenie czynności orgtnizacyjnych dekret usta­
la do dnia 30 listopada 1946 r. przeto na prezydiach 
rad narodowych spoczywa doniosłe zadanie natych­
miastowego podjęcia i  przeprowadzenia tych wszyst­
kich przygotowawczych prac organizacyjnych, które 
do wykonania dekretu zmierzają.

W tym celu Biuro Prezydialne KRN zwraca uwa­
gę na konieczność natychmiastowego nawiązania 
kontaktu z przedstawicielami wszystkich grup spo­
łecznych (pracowników przemysłu, rolnictwa, ku- 
piectwa, rzemiosła i wolnych zawodów), a ponadto 
z przedstawicielem władz skarbowych.

Po ustaleniu osób, mających współdziałać w ko­
misjach obywatelskich Daniny Narodowej — na 
najbliższym zebraniu należy zaznajomić uczestników 
akcji z przepisami dekretu, omówić sposób technicz­
nego przeprowadzenia całej akcji, po czym przystą­
pić do powołania poszczególnych komisji, wymie­
nionych w art. 21 § 1 p. 1—7 dekretu.

Równocześnie treść dekretu o Daninie, oraz nie­
zbędne wytyczne organizacyjne należy przesiać 
w  teren i dopilnować, aby tam czynności przygoto­
wawcze natychmiast zostały podjęte i aby powoła­
nie do ż-ycia komisji obywatelskich D. N. w po­
wiatach, miastach i  gminach nie doznało zwłoki.

Biuro Prezydialne KRN zwraca też uwag^ na ko­
nieczność ciągłego współdziałania rad terenowych 
z właściwymi terytorialnie komisjami obywatelski­
mi, celem jak najsprawnejszego przeprowadzenia 
akcji wymiarowej i poborowej.

Rady narodowe winny również wykorzystać upraw 
nienia, jakie przysługują im z tytułu wykonywania 
kontroli społecznej, celem zapewnienia prawidłowoś­
ci przebiegowi akcji wymiarowej i  poborowej zgod­
nie z przepisami dekretu.

W tym kierunku winny rady narodowe rozwinąć 
również odpowiednią akcję uświadamiającą.

Ze względu na konieczne współdziałanie rad na­
rodowych z wymienionymi komisjami, pożądanym 
jest umieszczenie sprawy tej daniny na porządku 
dziennym najbliższych posiedzeń rad narodowych, 
jak również stałe czuwanie Prezydiów rad nad prze­
biegiem akcji organizacyjnej, koordynacją pracy,* 
oraz kontrolowanie stanu organizacyjnego akcji wy­
miarowej i  poborowej.

II.
W związku z ogłoszeniem przez Prezydium KRN. 

terminu wyborów, Biuro Prezydialne KRN zwraca 
się do Prezydiów WRN o poinformowanie rad na­
rodowych swego terenu o obowiązkach, jakie na . 
nich ciążą w związku z przeprowadzeniem wybo­
rów, jak również o dopilnowanie, aby obowiązki cią­

żące na poszczególnych radach narodowych zostały 
w terminie (zgodnie z opublikowanym kalendarzy­
kiem wyborczym) przez te rady wykonane.

Jednocześnie Biuro Prezydialne KRN podaje ze­
stawienie ustawowych obowiązków wynikających 
dla rad narodowych z ustaw o ordynacji wyborczej 
do Sejmu Ustawodawczego.

1) W terminie do dn. 23.XI.46 wojewódzkie rady 
narodowe powołują 3 członków (i 2 zastępców) do 
okręgowej komisji wyborczej spośród osób upraw­
nionych do głosowania w danym okręgu.

2) W terminie do dn. 30.XI.46 wojewódzkie rady 
' narodowe powołują po trzech członków (i po 2 za­
stępców) do każdej obwodowej komisji wyborczej 
w miarę możności spośród wyborców danego obwodu.

3) W terminie do dn. 11.XII.1946 r. powiatowe 
rady narodowe i rady narodowe miast wydzielo­
nych ogłaszają we wszystkich gminach za pomocą 
plakatów podbiał powiatu (miasta) na obwody gło­
sowania ze wskazaniem lokali i godzin urzędowania 
obwodowych komisji wyborczych lokali, głosowania 
terminów i miejsc wyłożenia spisów wyborców, licz­
by posłów, którzy mają być wybrani w okręgu, 
miejsca, czasu i  sposobu zgłaszania kandydatur 
i oświadczeń (art. 33 ustawy), składu osobowego 
okręgowych i  obwodowych komisji oraz miejsca 
i czasu wnoszenia reklamacji zażaleń i  sprzeciwów.

4) Prezydia rad narodowych w gminach (miej­
skich i  wiejskich) winny dopilnować sporządzenia 
przez zarządy gmin w  terminie do dn. 6.XII.46 spi­
su wyborców i przysłania ich do dn. 8.XII.46 r. 
w dwóch egzemplarzach przewodniczącym obwodo­
wych komisji wyborczych, oraz w jednym egzem­
plarzu przewodniczącym okręgowych komisji wy­
borczych.

5) Prezydia WRN rozpoznawać winny niezwłocz­
nie zażalenia skierowane do nich przez przewodni­
czącego okręgowej komisji wyborczej w sprawach 
osób, które w czasie okupacji z oczywistą szkodą dla 
narodu polskiego czerpały korzyści ze współpracy 
gospodarczej z władzami okupacyjnymi, jak rów­
nież w sprawach' osób, które nie biorą udziału 
w głosowaniu ze względu na współdziałanie z pod­
ziemnymi organizacjami faszystowskimi lub banda­
mi dążącymi do obalenia demokratycznego ustroju 
Państwa.

6) Prezydia rad narodowych gmin (miejskich 
i wiejskich) dopilnować winny dostarczenia przez 
gminę lokali dla komisji obwodowych, mających swą 
siedzibę w gminie jak również dostarczenia tym ko­
misjom sprzętów i przyborów kancelaryjnych. Wy­
datki z tego tytułu, jak również z tytułu sporządze­
nia spisów wyborców ponosi gmina. Poza tymi wy­
datkami gmina nie ponosi żadnych innych kosztów 
wyborczych.

Biuro Prezydiale KRN zwraca uwagę, iż wymie­
nione wyżej terminy są ostateczne. Nie ma przeto 
przeszkód by poszczególne czynności były dopełnio­
ne w terminach wcześniejszych.

luż ¡es! w druku stenogram IH-ei Konferencji Przewodniczących Wojewódzkich Rud 
Narodowych. Ze względu na szczupłość nakładu, zamówieni! przyjmuje już dzisiaj 

redakcja iyg. „Rada Narodowa*' Warszawa, Wiejska 6.
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III.
W  zw ią zku  z w ie lk ą  ilośc ią  i  rozm a itośc ią  zadań 

p rzed  k tó ry m i s ta nę ły  ra d y  narodow e  w  os ta tn im  
ok ies ie , Ł iu ro  P re zyd ia ln e  K R N  k o m u n ik u je , że 
O b yw a te l P re zyd e n t K R N  p o le c ił z w ró t ić  radom  na­
ro d o w y m  uwagę, aby n ie  dopuszczając do zan iedba­
n ia  p ra c y  na in n y c h  odc inkach  sw ych  u s ta w o w ych  
o bow iązków , spec ja ln ie  s k o n c e n tro w a ły  swe w y s iłk i 
na nas tę pu jących  trzech  zagadnien iach.

1) Na sp ra w ie  d a ii in y  na zagospodarow anie  z !em 
odzyskanych , a to w  k ie ru n k u  pełnego i ja k  n a jszyb ­
szego u iszczenia  te j d a n in y  przez osoby do te rn  
obow iązane.

2) Na a k c ji w yb o rcze j, a to w  k ie ru n k u  zapew ­
n ie n ia  w yb o rco m  ja k  n a jw ła sc iw e g o  p rzeb iegu  zgod 
nego z w y m a g a n ia m i u s ta w y  o o rd y n a c ji w ybo rcze j.

3) Na sp ra w ie  przysp ieszen ia  śc iągania za le g łych  
św iadczeń rzeczow ych  i  p rzysp ieszen ia  w p ła ca n ia  
p rzez ro ln ik ó w  p o d a tku  g ru n to w e g o  za ro k  1946.

O u dz ia le  rad  n a ro d o w ych  w  re a liz o w a n iu  ty c h  
trzech  n a jb a rd z ie j p iln y c h  w  c h w il i  obecne j zadań,

BIBLIOTEKA 
UNIWERSYTECKA

GDAŃSK , 0 /1/10winny rady n; 
sprawozdaniach 
go stopnia.

IV.
Wedle otrzymanych wiadomości wielu szkołom 

w okresie zimowym grozi zahamowanie pracy ze 
względu na brak opału. y ’

Wobec ważności tej sprawy i z uwagi n r  to że 
organy samorządu obowiązane są do specjalnej tro­
ski o szkolnictwo — Biuro Prezydialne KRN zwra­
ca się do Prezydiów rad narodowych, aby użyły 
całego swego wpływu i autorytetu w kierunku n e- 
dopuszczenia zahamowania pracy szkół w okresie 
zimowym.

Niezbędną wydaje się w tym celu specjalnie 
aktywna postawa komisji oświatowych ęad narodo­
wych, które winny wejść w porozumienie z miejsco­
wymi organizacjami, dysponującymi zapasem opału,
jak również z administracją leśną.

Dane o dokonanych w tym względzie pracach 
woj. rady narodowe winny przedstawić w sprawo- 
zdaniu za miesiąc grudzień.

Nowe wydawnictwa

M gr. Jan Jakim ow ski i mgr. Edw ard Trznadel —  Zarys orga­
nizacji rad narodowych i samorządu terytorialnego. Str. 206, 
W rocław  1946 r. N akładem  W ojew ódzkiego K om itetu  PPS,

D ru ga  roczn ica  us ta w y  o radach  n a ro d o w ych  w yka zu je , ja ­
k ie  os iągn ięc ia  in te rp re ta c y jn e  p rz y n ió s ł o s ta tn i ro k .

D osko n a łym  w y k ła d n ik ie m  ty c h  osiągnięć jest om aw iane 
w y d a w n ic tw o  m gr m gr Ja k im ow sk ie go  i  T rzn a d la  W yda - 
w m c tw o  to  godne je s t po lecen ia  ja ko  zaspaka ja jące  p iln ą  
p o trze b ę  dob rego  kom en ta rza  do ustaw y o radach  narodo- 
w ych . A  śm ia ło  można pow .edz ieć , że w  tym  zakresie  w yd a ­
w n ic tw o  jest dobre, gdyż op rócz tego, że zaw ie ra  dużo w y- 
jasm en in te rp re ta c y jn y c h  a u to ró w , w  w y jaśn ien iach  sw ych  

*  r DZ^ d n i,a row m e ż  ba rdz0  sum ienn ie  w y tyczn e  P rezyd ium  
K .K .N . ja k  ró w n ie ż  zarządzenia  B iu ra  Prezyd.alinego i fra g ­

m en ta ryczn ie  dotychczas op racow ane poszczególne zagadnień.a 
w  p ras ie  i  w y d a w n ic tw a c h  fachow ych.

Z k s ią ż k i p rze b ija  ró w n ie ż  b lis k i zw ią ze k  a u to ró w  z p o ­
trze b a m i p ra k ty k i.  A u to rz y  bow iem  bez zby tn iego  teo te ryzo - 
w an ia  zapom ocą u k ła d u  opartego  o w ysuw an ie  w  fo rm ie  py~ 
ta jn e j zagadnień.a, n ie u n ika ją  p ro b le m ó w  tru d n ych  lub  spo r­
n ych  w  p ra k ty c e , a p rze c iw m e  ca łk ie m  św iadom ie  je  wysu* 
w ają , poda jąc ro zw ią zan ie  opa rte  o p rzep isy  p raw a.

K s ią żka  poza tym  posiada u k ła d , k tó ry  pozw a la  au to ro m  w y ­
o d rę b n ić  w y ja śn ie n ia  d'ia ra d  n a ro d o w ych  gm in od w y jaśn ień  
d la  p o w ia tó w  i od w y jaśn ień  d.a w o je w ó d z tw . U k ła d  ten is to t 
nne pozw ą ., ta k  cz łonkom  gm inne j rad y  n a rodow e j, ja k  i cz łon ­
kom  w o je w ó d z k ie j ra d y  n a rodow e j ła tw o  rozs trzyg n ą ć  nasu­
w ane przez codzienną p ra k ty k ę  trudnośc i.

P raca za tym  J. Ja k im ow sk ie go  i  E. T rzn a d la  śm ia ło  może 
b yć  uznana za zasługu jącą n ie  ty lk o  na uwagę, ale za pracę 
w a r tą  um ieszczen ia  w  każde j b ib lio te c e  pow ażn ie jsze j i p od ­
ręczne j zw ią z k u  sam orządow ego, o rg a n iza c ji p o lity c z n e j, czy 
w reszc ie  sam orządowca.

P o d k re ś le n ia  w ym aga, że p raca  d o tyczy  je d yn ie  „o rg a n i­
z a c ji"  ra d  n a ro d o w ych  i sam orządu i w  tym  zakres ie  w ą tp liw e  
k w e s tie  rozw ią zu je . Jest jednak  jeszcze jedna spraw a, k tó ra  
ze  w zg lędu  na dobro  ca łe j a d m in is tra c ji pańs tw ow e j domaga 
s ię  p o p u la ryza c ji, jes t to  m ia n o w ic ie  spraw a w y k o n y w a n ia  ta k  
p rzez rep re ze n ta c ję  sam orządu (rady  na rodow e), ja k  i p rzez 
inne  organa sam orządu na łożonych  na n ie  us taw am i obow iąz-

5 ^ 1 ^ °  teŻ wzg!ęd,f  ce low ym  w yd a je  się zg łoszen ie  pod 
adresem  a u to ró w  p rzysz łych  p rac z d z iedz iny  sam orządu za- 

ąnieszczama w zm ianek unaoczn ia jących  sam orządow i jego usta-
T k Z fi ° b ° W ląf k l P recyzu jących  k la u zu lę  genera.ną dz ia łan ia , 
ok reś la jącą  zakres dz ia ła n ia  sam orządu.

J.&

K O M U N I K A T  
Biura Prezydialnego KRN
W yszło z d ru k u  i jest do nabyc ia  „S p raw ozda - 

me h le n o -ra h czn e  z X (kw ie tn io w e j) Plenarnej 
bes.p h . K. N .". Cena egzem plarza 300 zi.

„S p raw ozdan ia  S tenogra ficzne" w y s y ła m y  pocz­
tą po uprzedn im  p rzekazan iu  należnej k w o ty  pod 
adresem : W arszawa. W ie jska  0/8. W yd z ia ł F inan ­
sow o-Budżetow y B iu ra  P rezyd ia lnego K. R. N.

Gazeta Administracji
Miesięcznik poświęcony prawu publicznemu 
oraz zagadnieniom adm inistracji publicznej

ADRES R E D A K C JI I  A D M IN IS T R A C J I:  

Warszawa, ul. Rakowiecka 4 
(Ministerstwo Adm inistracji Publicznej) pokój 127.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Prenum erata kw artalna wynosi 150 zł w raz z przesyłką. 
Konto P. K . O. Nr. 1-977 (brzmienie konta: M in ister­
stwo Adm inistracji Publicznej „Gazeta Adm inistracji“)

Adres R edakc ji: W arszaw a, W ie jska  6, telefon 85358 
o  , , , R edaktor naczelny H . K arko w ska , p rzy jm u je  interesantów  codziennie 11 —  13
P re n u m e ra ta  65 zł. k w a r ta ln ie  (egz. zł. 5 8  porto). Konto P K O  R edakcja  rękopisów nie zw raca.
. rem im erate p rzy jm u je  S pó łdz ie ln ia  W ydaw n icza  „C  z y t  e J n i  k ‘‘. W arszaw a-F raga . ulica Środkowa 7. telefon 264

W ydaw ca: S pó łdzie ln ia  W yd aw n icza  ..C zy te ln ik" . B-14368 D ™ Ir NpóM«. W yd . „C zy te ln ik " , M arsza łkow ska 3 /5 .


